Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południa 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycyx miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować. 


Reklaumacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88, 
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Czwartek, 22 Września 1910. 


zalujejscówa: 


rocznie 


półrccznie . 16 K, | miesięcznie 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Prezydyum krajowej dyrekeyi skarbu 
zamianowało w etacie osobowym zarządów 
salinarnych w Galieyi i na Bukowinie: za- 
rządcę górniczego i hutniczego, Adolfa K o- 
necznego, inżynierem budowli i maszyn w 
IX. klasie rangi, adjunkta salinarnego Nte- 
fana Wyporka, zarządcą górniczym i hu- 
tniczym w IX. klasie rangi, a elewów gór- 
niczych: Karola Kozubskiego i Juliusza 
Dietzego, tudzież praktykanta górniczego, 
Franciszka Kaweckiego, adjunktami sa- 
linarnymi w X. klasie rangi. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 21 wrześma. 
Porozumienie czesko-niemieckie. 


A zatem nie ziściły się złowróżbne 
przepowiednie pesymistów, którzy na tej pod- 
stawie, że poprzednie próby porozumienia 
czesko-niemieckie go zawiodły. snuli proroctwa 
rozbicia się rokowań i tym razem. Akcya Rzą- 
du, który wszelkich dołożył starań, by zaże- 
gnać waśń wżerającą się w dobrobyt i spo- 
kojny rozwój obunarodów Czechy zamieszku- 
jących — nie spotkała się z zaślepionym, 
jak dawniej, uporem. Zaraz przy wczorajszejm 
zetknięciu się stron spór wiodących, wzięla 
przewagę atmosfera pokojowa, nastrój ustępli- 


Listy z Berlina. 


Berlin, we wrześniu. 
(Le Bargy w Berlinie. — Rostand, jako ttu- 
macz „Fausta“. — Sara Bernhardt w roli Me- 
fista. — Odkrycie międzynarodowej szajki 0*4U- 
stów w Berlinie. — Margolin... Hr. de la 
Ramé. Miss Florida. Settle. — Malżonki 
hrabiego de la Ramé. — Panna Hechi. — 

Ks. de Toussont. — Konice awanturnika), 


Berlin staje się miastem międzyRtaro- 
dowem. l 

W „Deutsches Theater“ spotykam nie- 
spodzianie pierwszego amanta Komedy! fran- 
enskiej, Le Bargy. 

— (zy przygotowywasz pan występy w 
Berlinie? l 

— Nie. Studyuję teatry, Przyjechałem 
właściwie dla jednego przedstawienia, dzisiej- 
szego. Uhciałem zobaczyć „Fausta“ 1 Rein- 
hardta. Mamy pewne zamiary... 

— „Fausta“ — w Komedyi? Dzieło 
obcego autora? 

— Nie w Komedyi. W teatrze Sary 
Bernhardt. 


— Która zagra — Fausta, Jik grała 
Hamleta ? 

— Nie, nie — która zagra Mefista. 

— A pan? 


— Otóż właśnie. Przygotowuja się zmia- 
ny. 4 końcem roku występuję z Komedyi i 
staję się spólnikiem Sary w dyrektyi jej tea- 
tru. Zamierzam wówczas założyć towarzystwo 
literackie, które wystawiać będzie dla ezlon- 
ków swych corocznie jedno z arcydzieł za- 
granicznych w wzorowym przekładzie. Pierw- 
szem z tych dzieł będzie „Faust“. 

— Więc jednak Sara pogodziła się z 
Henrykiem Bataille i wystawi „Fausta“ w 
jego przekładzie ? | 

— Bynajmniej. Sprawa Bataille'a, która 
miała już wejść na drogę proces;ową, zaaran- 


wości, bez której o pogodzeniu się zwaśnio- 
nych nie mogłoby być mowy. 

Pierwszy, i najtrudniejszy szkopuł zo- 
stał szezęśliwie usunięty: obie strony zgo- 
dziły się na program obrad Sejmu tak uło- 
żony, iż głównym życzeniom Niemców czyni 
zadość bez njmy dla interesów i honoru 
Czechów. | 

Yak więc niezmiernie przykre położe- 
nie finansowe kraju przywiodlo w końcu 
przeciwników do opamiętania. Interes eko- 
notniczny ludności odniósł zwycięstwo nad 
antagonizmami politycznymi i jest nadzieja, 
że Sejm czeski wobec tego bez znaczniej- 
szych przeszkód spełni swe liezne i trudna 
zadania. Oczywiście nie pozostanie to bez 
wpływu na parlament, w którym porozumie- 
nie czeskO-niemieckie wzmoże zdolność do 
pracy, tak potrzebnej dla załatwienia zaró- 
wno piekących kwestyj, jak wielkich pro- 
blemów przyszłości. 

O przebiegu wczorajszych narad w Pra- 
dze otrzymaliśmy w dalszym ciągu następu- 
jace depesze : 

Po przemowie namiestnika hr. Oouden- 
hovego, który zagaił konferencyę, zabral głos 
p. Skarda i oświadczył w imieniu przed- 
stawicieli wszystkich stronnictw czeskich, co 
następuje: Z radością przyjęliśmy zaprosze- 
nie na tę konferencyę. Obecność nasza świad- 
czy, %0 jesteśmy gotowi podać dłoń stronni- 
ctwom niemieckim do pokojowego uregulo- 
wania stosunków. Zależy nam na tem, aby 
oba zamieszkujące ten kraj narody czuły się 


| tu zadowolonymi i mogły pracować nad swym 


rozwojem kuliuralnym i gospodarczym. Ure- 
gulowanie porządku publicznego w Czechach 
musi atoli odpowiadać następującym zasa- 
dom: zupełne równouprawnienie i równorzę- 
dność obu narodów; zabezpieczenie i ochro- 
na zupelnie swobodnego rozwoju narodo- 
wego obu narodów w całym kraju, równocze- 
śnie jednak utrzymanie całości kraju i jedno- 


.32 K, | ówierćrocznie 8 K —- h, | rocznie 
21 70h, | góźrocznie . 
W Niemezech 3 K 20 h miesięcznie, We wszystkich innychpaństwach 8 K 80 h miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesi 
i półroeczni abonenci hezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy 
lub od 1 lipea do korea grudnia, ćwierćroczni i iniesięczni za dopłaty: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 b. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Rok 100. 


| Prenumerata 


miejscowa: 
24 K, | ćwierórocznie . . 6 
12 K, | miesięcznie . 2 


il 
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:zny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- 
prennmeriują od 1 styczniu do końca czerwca 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryezne i liczbowe po 30 hal, nade- 
słane po 60 kał., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biure dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna | 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


litości ustawodawstwa. Słowom tym powinny 
odpowiadać i czyny. Zadaniem obrad sejino- 
wych jest znalezienie drogi do nrzeczywist- 
nienia tych zasad. 

P. Eppinger oświadczył: Związek 
niemieckich posłów sejmowych uchwalił wziąć 
udział w tej konferencyi, bo także posłowie 
niemiecey mają w tem wielki interes, aby 
Sejm czeski był zdolny do pracy, gdyż wó- 
wczas spodziewają się spełnienia narodowych 
życzeń Niemców. Stosunki wprawdzie nie 
uzasadniają optymizmu, ałe niema też dosta- 
tecznego powodu do zwątpienia. Pomyślny 
wynik uzyskać będzie można tylko wówczas, 
gdy obie strony coś opuszczą ze. swego je- 
dnostronnego stanowiska. Nie powinno być 
ani zwycięzców, ani zwyciężonych. Rękojmię 
odpowiedniego uwzględnienia interesów nie- 
mieckich w sprawach narodowościowych dać 
mogą nie ogólnikowe oświadczenia stronnictw 
i przywódców, lecz czyny. 

Mowca przeciwny jest wszezęciu obrad 
nad wielkiemi zasadniczemi zagadnieniami. 
a radzi, by przystąpiono odrazu do obrad 
nad poszczególnemi konkretnemi sprawami 
spornemi. 

Hr. Clam-Martinitz wyraził na- 
dzieję, że przyjdzie do skutku ugoda. 

P. Pacak oświadczył, że zwołano kon- 
ferencyę w chwili bardzo odpowiedniej, gdyż 
gospodarcze i finansowe stosunki obu naro- 
dowości w Czechach są coraz gorsze. Mowca 
przyłączył się do wywodów p. Skardy, zgo- 
dził się jednak równocześnie ze zdaniem p. 
fppingera, że należy ` natychmiast zacząć od 
umówienia kwestyi praktycznych. Wyraził 
też p. Pacak nadzieję, że przy tej sposobno- 
ści Czesi otrzymają odpowiedź na pytanie, 
czy Sejm ma być zwołany, lub nie, 

P. Pacher oświadczył, że Niemcom 
zależy na obradach Sejmu czeskiego. Pragną 
oni, aby sprawy narodowościowe zostały u- 
porządkowane na podstawie autonomii naro- 


żeń. narodowościowych i przekazanie ich ko- 
misyi. Od przebiegu obrad tej komisyi i wra- 


dowej. D. 7 lutego b. r. posłowie niemieccy 
zaproponowali taki porządek obrad w Sejmie. 
aby naprzód przyszły pod obrady przedłoże- 
nia narodowościowe, a dopiero potem inne 
sprawy. Według tej propozycyi po pierwszem 
czytaniu przedłożenia o nwolnieniu podatku 
osobisto dochodowego od dodatków krajowych, 
miałoby nastąpić pierwsze czytanie przedło- 


żenia, jakie odniosą Niemcy z prac jej zawi- 
słe będzie dalsze zachowanie się ich w spra- 
wach podatkowych. Mowca sądzi więc, że 
należy bezzwlocznie przystąpić do narad nad 
poszczególnemi postanowieniami, a przy tej 
sposobności okaże się, czy możliwe jest doj- 
ście zgody do skutku. Podaną przez p. Skar- 
dę dłoń przyjmują Niemcy do wspólnej pracy. 

P. Choc zarzucił, że oświadczenia pp. 
Pachera i Eppingera nie są trzymane w du- 
chu tak pokojowym i ugodowym, jak oświad- 
czenie pp. Skardy i Pacaka. Mowca zwrócił 
się szczególnie przeciw p. Pacherowi i o- 
świadczył, że stronnictwo jego, Choca — 
przybyło na konferencyę z wielkiem zaparciem 
się siebie, aby okazać dobrą wolę. Zdaniem 
mowcy konieczna jest zmiana statutu krajo- 
wego i rewizya konstytucyi państwowej, tu- 
dzież rozszerzenie kompetencyi Sejmu. Z wy- 
wodów p. Eppingera, szczególnie zaś p. Pa- 
chera wysnuwa p. Choc, że nie chca oni 
zgody, lecz kapitulacyi Czechów. 

Po dalszej dyskusyi obrady przerwano 
do popołudnia. 

Na posiedzenin popołudniowem, które 
rozpoczęło się o godz. 4. p. Skarda oświad- 
czył, Że stawia wniosek konkretny następu- 
jącej osnowy: Porządek dzienny pierwszego 
posiedzenia Sejmu czeskiego ma opiewać: 1. 
Zawiadomienia prezydyalne, 2. pierwsze czy- 
tanie przedłożenia o uwolnieniu podatku oso- 
bisto-dochodowego od dodatków krajowych, 
z tem, że ma ono być odesłane do komisyi 


żowała się w inny sposób. Nie lubię prze- 
kładu Bataillea — jeżeli wogóle pracę jego 
przekładem nazwać można. Bataille „popra- 
wiał“ Goethego. I tak ze sceną więzienną po- 
lączył śmierć Fausta z drugiej części, dopi- 
sując scenkę przejściową. Niektóre opowia- 
dania przemienił w dyalogi, wprowadzając 
osoby, o których mowa. Mamy inny przekład, 
który jest istotnie przekładem, a przytem — 
wielką niespodzianką. 

— Miałżeby Rostand, o którym mó- 
wiono, ŻE... 

— W samej rzeczy. Rostand ukończył 
przekład swój, który stawał się już legendą. 
Wracam właśnie z zamku jego w Cambo, 
gdzie syędziłem wakacye. Widziałem sam ma- 
nuskrypt ukończony i rozkoszowalem się przez 
lato pięknościami tlumaczenia Rostanda. Ro- 
stand przełożył „Fausta“ wierszem — nie 
prozą jak Bataille — trzymając się co do 
formy ściśle oryginalu. Odnalazlem w tem 
dziele całą siłę i piękność języka Rostanda. 

— Jakaż więc rola przypada pann, sko- 
ro Sara... 

— Będę grał Fausta. 

Zapewne każdy, znający eleganckiego 
i sprytnego tego arbiter elegantiarum dzielić 
będzie zdziwienie, które obudziła we mnie ta 
wiadomość. Z tem wszystkiem ten Paust 
francuski, który połączy trzy imiona tak gło- 
śne jak Sary, Rostanda i Le Bargy'ego, cic- 
kawym będzie eksperymentem. 

Berlin, „wieś prandenburska*, staje się 
miastem międzynarodowem. 

Dyplom ten wystawiło mu grono awan- 
turników wielkoświatowych, którzy dawniej 
operowali tylko na zachodzie i na południu. 
Stosunki, które odkrywać zaczyna sprawa 
Margolin-Ramó, przypominają fantazye po- 
wieściopisarzy kryminalistycznych, 

Szereg niespodzianek dla publiczności 
berlińskiej rozpoczęła wieść, że „Margolin u- 
ciekł*. W kołach, które bywają na turfie i 
po eleganckich lokalach nocnych, Margolin 
był znaną osobistością. Ubierał się u pier- 
wszego krawca berlińskiego, pijał najdroższe 
szainpany francuskie, pokazywał się w to- 
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warzystwie damy, należącej do najkoszto- 
wniejszych. Miano go za obcokrajowca, ho 
mówił niemiecczyzna nieszczególną. Wiedzia- 
no, że wydawał rocznie przeszło 50.000 ma- 
rek. Dochody te, jak twierdził, czerpał z po- 
średnictwa w wielkich interesach finanso- 
wych. 

Jakiego rodzaju były te interesy, oka- 
zało się dopiero, gdy uciekł. Wiedziano, że 
główną podporą jego był pewien znany w 
Berlinie arystokrata, hr. de la Ramć. I o 
powiadano sobie, że niewdzięcznik ten w o- 
statniej jeszcze chwili okpił protektora swe- 
go w niecny sposób. Hrabia, ożeniony z cór- 
ką bogatej damy kerlińskiej, wdowy po rad- 
cy komercyalnym Hecht, potrzebował chwi- 
lowo kwoty 90.000 marek i polecił Margoli- 
nowi postarać się dla niego o tę sumę. Mar- 
golin znalazł też istotnie kapitalistę, który 
gotów był pożyczyć 90.000 marek, lecz pod 
warunkiem, by teściowa hrabiego za dług 
poręczyła. Pani Hecht odmówiła. Wówczas 
Margolin zjawil się u notarynsza w towa- 
rzystwie innej pani zawoalowanej, którą 
przedstawił jako panią Hecht. Pseudoteścio- 
wa chętnie podpisała weksel, a kapitalista 
wypłacił Margolinowi 90.000. Z tym mają- 
tkiem znikł Margolin z Berlina w towarzy- 
stwie kosztownej kochanki swej, Erny Fróhlich. 

Biedny hrabia de la Ramé! mówio- 
no w salonach berlińskich przez dni parę. 
Aż tu nagle gruchnęła wieść, że Margolina 
schwytano w Petersburgu i że polieya wpa- 
dła na trop organizacyi oszustów, których 
głową był nie kto inny, tylko hrabia de la 
Ramé. Co więcej — o zgrozo! — ten wódz 
bandytów nie był ani hrabią, ani nie nazy- 
wał się Ramć. 

W chwili, kiedy zdemaskowano p. Ra- 
mé, biedny Margolin poszedł w kąt. Ten 
Cagliostro ze Stanisławowa miał pewne zdol- 
ności w swym zawodzie, ale czemże on był 
w porównaniu z oślniewająco pięknym egzo- 
tycznym arystokratą, zięciem milionerki ber- 
ińskiej ! 

Ktokolwiek zna kolonię grunewaldzką, 
uroczą rezydencyę najbogatszych Berlińczy- 
ków, zna też pyszną willę Hechtów, położo- 


ną nad małowniczem jeziorkiem. I pomyśleć, 
że panna Hecht wyszła za galernika! 

Hr. dela Ramć znany był w wszystkich 
pierwszorzędnych hotelach berlińskich. W 
wszystkich już przemieszkiwal. Widywano go 
na korytarzach u Adlona, w Esplanadzie, w 
Kaiserhofie. w Bristolu, w pysznym szlafroku 
jedwabnym. Na palcu nosił wielki pierścień 
złoty z herbem swym, wyobrażającym koronę 
lirabską nad bombą pękającą. Wiedziano, że 
wysoki, o smagławej twarzy i pięknych ry- 
sach mężczyzna byl z urodzenia Węgrem i że 
hr. de la Ramé zaadoptował go. 

Teraz dopiero wyszły na jaw bliższe 
szezegóły karyery zajmującego obcokrajowca. 
Rodzina de la Ramé wymarła przed 150 laty. 
piękny Węgier Bela Klimm był synem profe- 
sora techniki peszteńskiej. Dyplom hrabski 
sfabrykował sam, przyczem pomagała mu 
szajka szulerów, z którą był w zmowie. Dy- 
styngowany pseudohrabia sam nie grywał. 
Nawiązywał tylko znajomości, które naste- 
pnie wprowadzał do grona swych towarzy- 
szy. Należeli do nieh między innymi bracia 
Schwabe, Niemcy zamieszkali w Londynie i 
uchodzący tam za bogatych przemysłowców. 
Bracia Schwabe mają na Park Lane pałac, 
w którym schodzą się homoseksualni z wy- 
sokich sfer londyńskich. Stałyin współpra- 
cownikiem pp. Schwabe i de la Ramć jest 
niejaki Goebel z Pragi, były oficer huzarów, 
wydający się obecnie za fabrykanta automo- 
bilów. Główną atrakcyą zaś tego koła arty- 
stów zielonego stolika jest Amerykanka prze- 
ślicznej urody, miss Fiorida Settle. Wysoka, 
o klasycznym profilu i oczach pełnych cza- 
ru, miss Florida, podobnie jak Klimm-Ramć, 
nawiązywała znajomości z synami milione- 
rów i arystokratów, których następnie po- 
wierzała Goeblowi i Szwahemu dla grunto- 
wnego obskubania. Podczas rozpraw sado- 
wych, które nieraz już się zdarzały, okazało 
się, że miss Floryda jest żoną Goebla, tak, 
że nie można korzystać z jej świadectwa. 

Cała ta szajka. występująca zawsze z 
szykiem nadzwyczajnym, znana jest dobrze 
w Trouville, w Ostendzie, w Baden-Baden, 
w Paryżu, w Londynie, a nawet w.Rio de 


podatkowej, 3. pierwsze czytanie rządowych 
przedłożeń narodowościowych, z tem, że mają 
być odesłane do komisyi wybranej dla re- 
wizyi statutu krajowego z poleceniem zdania 
sprawy w przeciągu dni 14. Przedłożenie zaś 
o podatku od piwa ma być ex praesidio prze- 
kazane komisyi podatkowej. Potem dopiero 
ma się odbyć drugie plenarne posiedzenie 
Sejmu z następującym porządkiem dziennym: 
1. sprawozdanie komisyi dla zmiany statutu 
krajowego, 2. sprawozdanie komisyi podatko- 
wej. Dopiero potem ma nastąpić ukonstytuo- 
wanie się Sejmu i ewentualnie wybór człon- 
ków Wydziału krajowego.. 

P. Eppinger w imieniu Niemców o- 
świadczył, że przystaje na ten program, żąda 
jednak, aby przedłużono termin dla komisyi 
do zmiany statutu kraj. z 14 dni na 5 ty- 
godnie. 

P. Skarda zgodził się na propozycyę 
poprzedniego mowcy. 

Marszałek krajowy podziękował 
obu stronom za to porozumienie i wyraził 
nadzieję. że Sejm rychło będzie zwołany. 
Zwrócił się też do Namiestnika z prośbą o to. 

Namiestnik powitał również z radością 
porozumienie i przyrzekł uczynić zadość ży- 
czeniu co do zwołania Sejmu. 

Po kilku przemówieniach 
nych konferencyę zamknięto. 


dziękczyn- 


Praga. Porozumienia między Czecha- 
mi a Niemcami eo do kwestyi porządku 
dziennego obrad Sejmu będzie miało za 
skutek przedewszystkiem natychmiastowe zwo- 
łanie Sejmu. Sejm będzie zwołany na dzień 
27 b. m. 

Jeden z polityków czeskich, który brał 
wczoraj udział w komisyi pojednawczej. wy- 
raził się, że osiągnięte porozumienie nie po- 
zostanie bez wpływu na dalsze ukształtowa- 
nie wewnętrzno-politycznych stosunków. Uru- 
ehomienie Sejmu czeskiego oddziała także na 
stosunki w Radzie państwa. 

Istnieje nadzieja, że Sejm czeski załatwi 
również konieczną pożyczkę dla pokrycia de- 
ficytu w budżecie. 

Przy merytorycznych obradach w spra- 
wie narodowo - politycznych przedłożeń wśród 
zastępców obu narodowości objawia się dą- 
źność do kompromisu. 


2 


J aiT 
Sprawy krajowe, 
(Krajowy skład publiczny w Krakowie). 


[] W r. 1908 polecił Sejm Wydzialo- 
wi krajowemu przeprowadzić studya w kie- 
runku reorganizacyi krajowego Składu publi- 
cznego w Krakowie, przez uproszczenie ma- 
nipulacyi, wprowadzenie nowych urządzeń 
technicznych, oraz uzyskanie ulg i udogo- 
dnień kolejowych. Badania te zostały wdro- 
żone, ale okazało się, że wobec postanowio- 
nej budowy nowego kolejowego dworca to- 
warowego w Krakowie, kraj. Skład publi- 
czny w obecnem swem miejscu nie da się 
w przyszłości utrzymać. Nowy dworzec to- 
warowy w Krakowie, według zatwierdzonego 
projektu wybudowany będzie przy wylocie 
ulicy Krowoderskiej na osi linii kolejowej 
Kraków-Wiedeń, odległości w 2'/, klm. od obe- 
enego dworca i krajowego Składu publiczne- 
go. budowa dworca ma być z końcem roku 
1912 lub z początku r. 1913 ukończona. 

Po oddaniu do użytku publicznego no- 
wego dworca towarowego, krajowy skład pu- 
bliczny w Krakowie z pozostawieniem go w 
dotychczasowem miejscu wymagałby prócz 
zwiększonych czynności manipulacyjnych tak 
znacznych kosztów za przesuwanie wagonów 
torem dowozowyim ze Skladu do odległego 
dworca towarowego, iż pozostawienie Składu 
w dotychczasowem miejseu nie będzie mo- 
żliwe. Za dwa lata zatem stanie na porząd- 
ku dziennym kwestya sprzedaży realności 
Składów, lub użycia ich ma inny cel, oraz 
kwestya, czy i w którem miejscu miałby 
krajowy Skład publiczny być na nowo wy- 
budowany i według najnowszych wzorów u- 
rządzony. Dopóki Sejm na wniosek Wydzia- 
łu krajowego, który w swoim czasie zosta- 
nie do Sejmu wniesiony, nie zadecyduje o 
przyszłem istnieniu krajowego Składu publi- 
cznego w Krakowie, wszelkie badania w kie- 
runku organizacyi i urządzeń technicznych 
Składu muszą z natury rzeczy być odroczone. 

W następstwie tego Wydział krajowy 
postanowił nie czynić na razie większych 
wkładów i ograniczyć się jedynie do niezbę- 
dnych robót adaptacyjnych w budynkach i u- 
rządzeniach składowych. 

W ostatnim czasie zaszły zmiany w 
personalu krajowego Składu publicznego w 


Janeiro, przedewszystkiem zaś na statkach 
luksusowych wielkich linij morskich, gdzie 
częstokroć ogrywała bogatych pasażerów. 
Na pytanie, dlaczego dotychczas jej nie za- 
aresztowano, znawcy stosunków odpowiadają, 
że zbyt znane rodziny byłyby skompromito- 
wane, gdyby wszystko wyszło na jaw, Do 
ofiar Circe amerykańskiej należy między in- 
nymi jeden z synów lorda Roseberry. Nadto 
miss Florida taki wywiera urok na tych na- 
wet, którzy przez nią wielkie stracili sumy, 
że poszkodowani nie zwracają się do sądów, 
by nehronić ubóstwianą Floridę od przykro: 
ści i by — módz nadal leżeć u stóp jej. 

W tem to zacnem gronie wybitne zaj- 
mował stanowisko mąż panny Hecht. Kre- 
wnym jej co prawda cała osobistość węgier- 
sko-francuskiego hrabiego od razu wydawa- 
ła się podejrzana. Pertraktowano z nim o 
rozwód, ofiarując mu 100.000 marek odstę- 
pnego. Lecz hr. de la Ramć wymagał 800.000, 
ani feniga mniej. 

Panna Hecht z początku święcie wie- 
rzyła w autentyczność tytułu oblubieńca swe- 
go, a nawet na złotej torebce swej wyryć 
kazała herb jego, koronę nad bombą. Lecz 
oto rzecz najdziwniejsza: Kiedy zwolna opa- 
dać zaczęły zasłony, żona Beli Klimma by- 
najmniej prawdy się nie ustraszyła. Nawet, 
gdy polieya jej dowiodła, że mąż jej popeł- 
niał kradzieże i kambriolaże, nie odstąpiła 
go Daremne są zaklinania rodziny: pani 
Klimm nie chce porzucić pięknego Beli. 

Sytuacya tem się tylko komplikuje, że 
panna Hecht w zaszczytnej tej roli małżonki 
wiernej 4 toute ćpreuve nie jest jedyną. — 
I druga niewiasta, nie zważając na dro- 
bnostki, jakie niedyskretne władze zarzucają 
Klimmowi, zgłasza się jako prawowita mał- 
żonka jego. Jest nią księżna łucya de 
Toussont, niegdyś faworytka Khedywa egip- 
skiego. Bela przedstawił się jej w Budape- 
szcie jako „hrabia Adalbert de la Rame- 
Klimm, baron de Montpellier et de Bou- 
reau“, pozyskał jej serce i poślubił ją. Księżna 
de Toussont mieszka w Londynie i dowie- 
dziawszy się o schwytaniu niewiernego mał- 
żonka swego, niezrażona reklamuje go. 

Za murami więziennymi sprytny awan- 
turnik medytować teraz będzie nad tryum- 
fami swymi i ich znikomością. Herb, który 
obrał, nie był bez pewnej myśli symboli- 
cznej. Korona hrabska unosiła się nad bom- 
kbą.... 


Bomba pękła. 5. 


38) 
ZAPORA. 


(„La Barritre" par Réné Dazin de PAca- 
dćmie française). 


(Ciag dalszy). 


AN 


Nagle Marya odwróciła głowę i poznała. 
Tak, to był on, Réginald Breynolds! Ogar- 
nęło ją silne wzruszenie. On był tutaj, w 
Rzymie, przejęty tą samą eo ona wiarą... 
Szedł za nią, za jej cieniem... Przemocą od- 
sunęła natarczywe myśli; pochyliła się i znów 
zatonęła w modlitwie. 

Część publiczności wyszła już z kościoła. 
Inni grupami wychodzili i przekroczywszy 
próg świątyni podnosili głos, który niesiony 
podmuchem wiatru, dochodzącego z zewnątrz, 
powracał do nawy. Mały placyk Pincio oży- 
wia się tylko raz na tydzień, w niedzielę. 

Marya wychodząc z matką z kościoła, 
oglądała się wokoło, chcąc się przekonać, 
czy się nie pomyliła, czy nie zwiodło jej po- 
dobieństwo rysów. Ujrzała Włochów, rozma- 
wiających z cicha w kaplicy, kilka kobiet 
jeszcze siedzących w ławkach, kilku Francu- 
zów podróżnych, oglądających freski. Rógi- 
nalda nie było. Doznała uczucia zawodu. 
Wśród tych Rzymian i tych cudzoziemców 
żadnej podobnej twarzy. 

Ale nagle, w chwili gdy zaczęła scho- 
dzić ze schodów, Róginald podbiegł ku niej 
i podał jej rękę. Był tak wzruszony, że mó- 
wić nie mógł. Ona podniosła na niego szcze- 
rze rozradowane spojrzenie i omal nie za- 
wołała : 

— Pan Breynolds! O jakżem rada! 

Ale wykrzyknik, drżący na ustach, stłu- 
miła. 

Schodzili ze schodów w milezeniu, oboje 
pełni rozkosznego wzruszenia, z duszą, unie- 
sioną na wyżyny. (i, którzy patrzyli na nich 
w tej chwili, mogliby byli przypuścić. że ich 
łączyła wzajemna miłość. A ich unosiło da- 
leko silniejsze od zwykłych ludzkich senty- 
mentów uczucie, w duszach ich rozbrzmie- 
wał hymn uroczysty jednej i tej samej wia- 
ry. Patrzyli na tłum, nie widząc nikogo. 

Marya niewątpliwie była pierwszą istotą, 
która powitać mogła nowego syna katolickie- 
go Kościoła, a on, który myślał, że radością 
swoją, rozpromienieniem swej duszy nie bę- 
dzie miał z kim się podzielić, znajdował na- 


Krakowie. Dotychczasowy kierownik Składu 
Witold Onyszkiewicz przeniesiony został w 
stan spoczynku, a w jego miejsce poru- 
czył Wydział krajowy kierownictwo Ja- 
nowi Wąsikowskiemu, urzędnikowi Syndyka- 
tu rolniczego w Krakowie. Nadto poruczył 
Wydział krajowy pełnienie obowiązków likwi- 
datora i buchaltera w Składach urzędnikowi 
kraj. biura sprzedaży soli ze Lwowa, Kazi- 
mierzomi Sieińskiemu. 

Obaj powyżsi urzędniey, a nadto kiero- 
wnik krakowskiej filii Banku krajowego Ar- 
mólowicz, oraz magazynier składu Wiek u- 
poważnieni zostali do podpisywania firmy 
Składu jako prokurzyści. 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń, 19 września. 


(Tryumfy awiatyki austrygekiej. — Powitanie 
cesarza Wilhelma w Wiedniu). 


(uw) Dzień wczorajszy przyniósł awia- 
tyce austryackiej sukces niezwykły, dzięki 
któremu wzbiła się na poczesne miejsce w 
międzynarodowym ruchu awiatycznym. Za 
przykładem Francyi rozwija się w naszej 
Monarchii ów sport imponująco i znajduje 
coraz więcej zwolenników. W poczuciu zna- 
czenia awiatyki dla celów militarnych zaj- 
muje się Najj. Pan od początku nader gorli- 
wie każdym przejawem postępu na tem polu. 
Wczorajszy turniej w Wiener-Neustadt, gdzie 
odbywały się przez trzy dni walki o nagro- 
dy za wzloty na dystans, na czas i na wy- 
sokość, stwierdziły dostatecznie to zaintere- 
sowanie. 

Najj. Pan zapowiedział Swój przyjazd 
do Wiener-Neustadt, gdzie też zebrał się nie- 
przejrzany zastęp publiczności, aby nietylko 
śledzić przebieg popisów awiatycznych, lecz 
także mieć sposobność powitania Monarchy 
po Jego powrocie z Ischlu. Mówią, że pocią- 
gi osobne przywiozły do W. Neustadt 60.000 
ludzi. Samych autoinobilów naliczono kil- 
kaset. i 

Punktualnie o godz. 2 opuścił Najj, Pan 
Schönbrunn. Utworzono formalny pociąg z 
samochodów dworskich. Pierwszy wypuszezo- 
no olbrzymi automobil, ktory pełnił niejako 
rolę herolda, a miał też za zadanie oOczysz- 
czać drogę z zapóźnionych pojazdów i samo- 


gle dłoń przyjazną, duszę bratnią, połączoną 
z nim wspomnieniami boleści przebytych. 

W Rzymie starym, śpiącym oddawna 
pod ziemią, tam, dalej, wzdłuż dróg staro- 
żytnych, w owych zamierzchłych czasach, 
gdy najszlachetniejsze warstwy świata po- 
gańskiego pociągane były szczytnością chrze- 
ściańskich tajemnie, podobne obrazy uderzały 
nieraz oczy wiernych. Widzieli oni Często 
w dzień biały. w mroku kościołów, obok 
dziewicy, od dzieciństwa świadomej rzeczy 
boskich, idącego młodego patrycyusza, któ- 
rego twarz jaśniała chwałą i szeześciem od- 
rodzonej duszy. 

U podnóża schodów, pani Limerel któ- 
ra pozostała nieco w tyle, zbliżyła się do 
Maryi. Dopiero teraz spostrzegła Róginalda, 

— A, pan Breynolds! zawolała uprzej- 
mie. 

Róginald i Marya zwrócili się ku niej. 
W twarzach ich jaśniał ten sam wyraz za- 
chwytu i szczęścia, chociaż dotychczas nie 
przemówili do siebie ani słowa. 

Reginald powitał panią Limerel, która 
rzuciła mu od razu kilka pytań: 

— Zkąd pan przybywa? Jak dłngo pan 
tu bawi? Dlaczego dotychczas nigdzieśmy się 
nie spotkali ? 

Tłum był tak w okół nich wielki, że 
rozmawiać było niepodobna. Zeszli więc aż 
do pierwszej terasy schodów i cofneli się 
do tej jak gdyby otwartej loży, zbudowanej 
na uboczu i otoczonej balustradą. 

— Obie z mamą, rzekła Marya, opie- 
rając się o balustradę, jesteśmy bardzo rade, 
żeśmy pana spotkały. Nie umiem nawet wy- 
powiedzieć wrażenia, jakiego doznałam, po- 
znawszy pana... 

— Mija właśnie dwa tygodnie — mó- 
wił po chwili Reginald — odkąd zostałem 
przyjęty na łono katolickiego Kościoła... Wó- 
wczas nie było tu nikogo... To jest, chcę 
mówić, nikogo z osób, które mnie dawniej 
znały. 

Mówił to z tą prostota, która była ce- 
chą jego charakteru, a równocześnie patrzał 
na obie kobiety oczyma, które wyraźnie mó- 
wiły : 

— Wy teraz jesteście moją rodziną... 
W chwili, gdy tylu z moich najbliższych 
opuszcza mnie, uchyla się odemnie, szezęśli- 
wy jestem, że was widzę przy sobie... 

Jakie to dziwne spotkanie! zawoła- 
ła Marya. Gdy pana ostatni .raz widziałam, 
byłeś pan jeszcze od nas duchem daleki... 

— Mniej niż się to pani zdawało. 
W Paryżu właśnie dojrzał mój zamiar przy- 
bycia do Rzymu... Tam widziałem cuda, tu 


chodów. Drugi wóz był czerwony, dalszrel 
pięć wiozło Monarchę i Jego Otoczenie w 
odstępach 500 metrów. 

Szoferzy i służba automobilów Cesar- 
skich mają odrębne stroje: ciemno-bronzowe 
mundury z złotymi wyłogami i takież kaszkie- 
ty ze srebrnym galonem i Cesarskim orłeni, 

Podróż z Schónbrunnu do Wiener-Nen- 
stadt była jedną wielką owacyą. Wszystkie 
domy przystrojone, wszędzie tłumy publiczno- 
ści, korporacye, orkiestry! 

W Wiener-Neustadt widok jeszeze żyw- 
szy, barwniejszy. Na polu, wokół trybun. na- 
strój jakby przed premierą, tysiące strojów 
wykwintnych, kapeluszy damskich, świetnych 
uniformów... Przed pół do 4 przybył Najj. 
Pan na pole wyścigowe, powitany tam przez 
władze miejscowe i udał się natychmiast do 
tego miejsca odgrodzonego, gdzie w dwu 
rzędach spoczywało dwadzieścia aparatów. 
Przy każdym z nich stał konstruktor. wła- 
ściciel i piłot. Przeważali tu wojskowi. Najj. 
Pan oglądał z zajęciem wspaniale wygląda- 
jące aeroplany i wypytywał się o szczegóły 
ich budowy i odbytych wzlotów. Inż. War- 
chałowski, którego wiedeński wzlot w dniu 
16 sierpnia wzbudził ogólny podziw, demon- 
strował na swojej inaszynie tajemnice kiero- 
wania i wznoszenia się aeroplanu, a wywo- 
dom śmiałego żeglarza przysłuchiwał się Mo- 
narcha z widocznem i niesłabnącem zacieka- 
wieniem. 

Po kilku pierwszych wzlotach miała pu- 
bliczność nową i nieoczekiwaną rozrywkę. 
Oto na horyzoncie ukazał się olbrzymi ba- 
lon wojskowy  „Parseval*, który dążył 
tu z Fischamend, mając do walczenia z sil- 
nym wiatrem przeciwnym. Trudności te po- 
konał znakomicie. Majestatycznie a pewnie 
zbliżał się do swego celu. W blaskach jesien- 
nego słońca świecił cały złoty... zawisł przez 
chwilę w przestworzach, tuż nad polem. a 
wyrzuciwszy liny kotwiczne śmiało wyłądo- 
wał opodał hangaru. Jego kierownik, poru 
cznik baron Berlepsch zawezwany też zostal 
w nagrodę przed Najj. Pana, który nie szczę- 
dził mu pochwały za dzielne wywiązanie się 
z zadania. 

Ten sam zaszczyt spotkał inż. Adolfa 
Warchałowskiego, który w biegu na odle- 
głość przebył na swym biplanie przestrzeń 
z Wiener-Nenstadt-Neukirchen i z powrotem 
w przeciągu 24", minut. 

W dalszym ciągu popisywało się je- 
szcze kilkunastu pilotów, których biegi miały 


i mis; 


zapragnąłem widzieć ich źródło... Miesiące ry- 
chło minęły. 

— Jakto? skwary letnie przebyłeś pan 
w Rzymie? 

— Tak... Miesiącami zimowymi nie þe- 
dẹ mógł rozporządzać... 

— A, prawda, 

— Czasu tu spędzonego nie żałuję weale. 
Skwaru nie cznłem.... 

Usmiechnął się i dodał: 

— Qdbylem tak daleką podróż, jaka 
tylko człowiek odbyć może: dotarłem da 
Prawdy. 

— Podróż to ciężka. nieprawdaż? - 
spytała pani Limerel. 

„ — Nie. Weale nie była ciężka. To do- 
piero teraz próba będzie ciężka dla innych 
1 dla mnie.... 

Róginald szybko odwrócił głowę. Wy- 
raz twarzy jego się zmienił, a nawet ton jego 
mowy stał się inny. Pani Limerel i Marya 
miały znów przed sobą człowieka światowe- 
go, oficera armii indyjskiej. 

— (zy panie mieszkają w tej dzielni- 
cy? — spytał. 

— W najbliższem sąsiedztwie, tu zaraz 
na dole, w sąsiednim hotelu. Wchodząc i wy- 
chodząc widzimy te schody. 

— Panie chciały być pewnie w pobliżu 
dómu poety Keatsa ? 

— Nie wiemy nawet, gdzie jest ten 
dom. 

— Właśnie naprzeciwko nas.... ten dom 
z loggią.... Poeta, pełen żalu i smutku, który 
sam o sobie powiedział, że jego imię pisane 
było na fali, was write in water, mieszkał tu 
i wr. 1521 umarł, licząc lat zaledwie trzy- 
dzieści, Uwielbiam tego poetę, którego „Me- 
lancholia" i „Hyperion“ słusznie za arcydzieła 
uważane być mogą.... Dlatego przypuszczałem. 
że paie może dlatego wybrały ten hotel... 

„— Wcale nie. Stało się to niemal przy- 
padkięn, a może dlatego, że ta część miasta 
najwięsej ma pamiątek francuskieh... Te na- 
przykład schody wzniesione zostały przez kar- 
dynała de Polignae, ambasadora Ludwika XV. 
O, patrz, pan! 

Mówiąc to, wskazywała na tablice mar- 
murową z napisem. 

Niebawem jednak Réginald posmutnial. 

, — Muszę — rzekł — już panie poże- 
gnać. Ważne mam jeszcze sprawy do zała- 
twienia, Ale może panie pozwolą złożyć so- 
bie uszanowanie w hotelu?.... i 
i Bardzo prosimy, — odrzekła pani 
Limerel, — Do godzimy drugiej nie wyjdzie- 
my wcale. 

„ Rozeszli się. Pani Limerel i Marya, ku- 
piwszy wiązankę kwiatów u podnóża scho- 


— 


przebieg imponujący. (oraz to inna maszy- 
na wznosiła się w górę — przez chwilę sły- 
chać było głuchy łoskot motoru. na chwile 
krótką zabłysły ich skrzydła i zafalowały w 
powietrzu, jak mewy unoszące się nad mo- 
rzem i wnet gasły barwy aeroplanów, które 
zmieniały się w ciemne punkty, zaledwie do- 
strzegalne dla oka. 

Czasem widać było śmiertelną walkę 
żeglarza z wichrem. Aparat kręcił się, opa- 
dał, to wznosił, póki nie wyminąwszy niebez- 
piecznych wirów, nie wydarł się zwycięsko 
w górę.... 

I tak trwało to jedyne w swoim ro- 
dzaju widowisko, wstrząsające nerwami, a 
mimo to dalekie od sensacyjności popisów 
cyrkowych. do godziny pół do 7 wieczorem. 
Dopiero odjazd Najj. Pana był zarazem zapo- 
wiedzią jego końca. 

Pomijając wszystkie inne względy miał 
ów dzień w Wiener-Neustadt swoje odrębne 
znaczenie. W przededniu rozwoju awiatyki i 
zastosowania jej dla celów wojskowych, od- 
niesione tu zwycięstwa maszyn, których mo- 
tory wykonane zostały wyłącznie w fabry- 
kach krajowych, są nietylko tryumfem tutej- 
szego przemysłu, lecz także podwaliną austrya- 
ekiego lotnictwa, które ma już zapewnioną 
tu przyszłość. 

Rozpoczynający się sezon daje Wie- 
deńczykom coraz to nowe wrażenia. Nie wszy- 
stkie są przyjemne. Najpierw grożba cholery 
azyatyckiej, potem proces Bielohlavka. któ- 
remu nie zbywa na momentach przykrych, 
wreszcie dający sie już tn odczuwać bierny 
opór personalu kolei Południowej, dostarcza- 
ja dość tematu i dziennikom i czytającej je 
publiczności. 

Zapowiedziany przyjazd cesarza Wil- 
helma usunął jednak wszystkie inne sprawy 
na drugi plan. 

Wiedeń przygotowuje się do nader u- 
roczystego przyjęcia władcy Niemiec. Dojazd 
do ratusza, począwszy od „Franzensringu* 
zdobią maszty z chorągwiami o barwach 
Państwa i stoliey, obeliski pięknie przystro- 
jone i zakończone złotemi kulami przecinają 
linie masztów i wskazują wytyczne punkty 
drogi cesarskiej. Każdy nosi na sobie mono- 
gramy cesarza niemieckiego i orły pań- 
stwowe. 

Równie piękne są dekoracye placu przed 
Zamkiem w Schónbrunnie. 

W powitaniu gościa w ratuszu wezmą 
udział: Rada miejska i kluby obywatelskie, a 


dów, udały się jeszcze na herbatę do cukierni 
na via Condotti. 

— Piękny to charakter tego Róginal- 
da — rzekła Marya. — Dla mnie jest on 
jak gdyby cudzoziemskim bratem, jeśli tak 
powiedzieć można. Byłam świadkiem i po- 
wiernicą jego zwątpień, ale zwątpień w naj- 
lepszej intencyi człowieka, który chce uwie- 
rzyć, — ateraz znów jestem świadkiem jego 
gorącej wiary, — i to mnie wzrusza do głębi, 

— Wielkiej dzielności charakteru zło- 
żył on dowody.... 

— Większej niewątpliwie, niż my na- 
wet przypuszczać możemy. 
zeczywiście. Ale od czasu tego 
przyjęcia w Redhall, nie mieliśmy żadnej 
prawie wiadomości od Breynoldsów. 

— Tylko to, co nam donosiła Dorothy. 

— Rodzice nie przebaczą nigdy tego 
Róginaldowi. Przed chwilą musiało mu to 
przyjść na myśl, gdy tak posmutniał.... On 
ci to niezawodnie powie. gdy przyjdzie do 
nas... 

— O nie! on tego nie powie, bo jest 
Anglikiem, a ja jestem kobietą. Zresztą... 

(Trwała i uśmiechnęła się. 

— Zresztą. dokończyła, ty mamo, bę” 
dziesz obecna. Więe tem bardziej nie powie. 
Będzie to wizyta zwykła, pelna grzeczność! 


i słów niedomówionych. Poczem, podobnie hf a 
i słów niedomówionych Į yP. Ministra spraw zagranicznych hr. Aehren- 


7 thala, 


jak w Paryżu pożegnamy się i rozstaniem 

Panie Limeral zajimowały w hotelu Lor 
dyńskim dwa pokoje i salonik, którego okr 
wychodziły na plac. W tym to salonie, do 
skromnie umeblowanym, tegoż dnia przy 
mowały Reginalda. | 

Breynolds był widocznie roztargni\ýy 
i z pewnym wysiłkiem odpowiadał na pi- 
nia pani Limerel. Ona sądziła, że bęie 
z chęcią mówił o Rzymie i dziwiła Się % 
wet, że z pewną uprzejnią obojętnościątu- 
chał jej zachwytów nad pomnikami, dila- 
mi sztuki, ruinami i widokami. Nie ngge 
się powstrzymać, spytała wreszcie 0 'zy- 
czynę tej obojętności. 

— Nie wiele dotąd widziałem od- 
parl Róginald. Należałem do wyjątwych 
podróżników, których miasto, jako tasto, 
mniej na razie zajmuje. będę tu musi przy- 
jechać po raz drugi, gdy otrzymarnówy 
urlop, to jest mniej więcej za lapięć..., 
Znajdę tu jeszcze pewno wówczas meh no- 
wych przyjaciół, a w szczególnościednego 
z ziomków moich, zakonnika Benyktyna, 
który mną kierował, uczył mnie „odtrzy- 
mywał w epoce zwątpień i pracy d sobą. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


popyt na karty wstępu pst tak wielki, że już 
dzisiaj lista uczestników została zamknięta. 


a o i 


Budowa drój wodnych. 


Wczoraj wieczorea odbyło się posie- 
dzenie krakowskiej Izły handlowej i prze- 
mysłowej, poświęcone sprawie budowy dróg 
wodnych. 

Przewodniczył prezes Dattner, z po- 
słów przybyli pp. lattaglia, Federo- 
wiez, Sare, Sikomgki, Staniszewski, 
hr. Wodzicki, Zieleniewski. 

Referat przedłyył szef biura Izby dr. 
Benis. Referent wkazywał ze stanowiska 
gospodarczych intelesów kraju konieczność 
budowy kanałów ni podstawie ustawy z r. 
1901 i zakończył Bzolucyą, w której powie- 
dziano, że Izba obtaje bezwarunkowo przy 
wykonaniu wspomijanej ustawy w całej roz- 
ciągłości. f 

W dyskusyizabierali głos pp. hr. W o- 
dzieki, Dattnó, Juliusz Epstein, Sta- 
niszewski, Si:orski, Tadeusz Epstein. 
Wszyscy przemdyjali za budową kanałów. 
Posłowie wskazywali na stanowisko Koła 
polskiego w tej prawie, a ze swej strony 
pp. StaniszeTski i Sikorski zaznaczy- 
li, że nie obawaliby się tego, aby Koło 
polskie przeszł do opozycyj w razie, gdy- 
by Rząd nie Sełnił w tej sprawie postu- 
latów Koła i Kaju. 

Rezolucy' p. Benisa uchwalono jedno- 
myślnie. A 

Z Wiedia donoszą: Wczoraj odbyła się 
u P. Prezydqta Ministrów, a w obecności 
PP. Ministry skarbu i handln narada, w 
której jakoyrzedstawiciele Austryi Dolnej 
wzięli udzia dr. Gessimann i dwaj członko- 
wie Wydziau krajowego, a jako przedstawi- 
ciele gminj m. Wiednia wiceburmistrz dr. 
Porzer i).Steiner. Przedmiotem tej in- 
formacyjne narady były trudności, na jakie 
natrafia pleprowadzenie ustawy 0 budowie 
dróg wodych z r. 1901. Przy tem omawia- 
no także pytanie, czy w razie zaniechania 
budowy, Knałów Dolna Austrya i miasto Wie- 
deń mająotrzymać wyrównanie gospodarcze 
i finansoe i w jakich rozmiarach. 


i (ian Wiha y iednn 


Jemdenblatt witając monarchę Nie- 
miec, dsze o jego wizycie w Wiedniu, że nie 
został pomyślana jako akt polityczny. Nie 
ma fttu, już dokonanego, ani takiego przy- 
gotowjącego się dopiero, który uzasadniał- 
by pityczny charakter owych odwiedzin. 
Kierący polityką mężowie stanu przy osta- 
tniel swych spotkaniach stwierdzili, że dzi- 
siej stan rzeczy z prawdziwym dla poko- 
ju Jżytkiem może i nadal istnieć, a ponie- 
wałowe zjazdy odbyły się właśnie nieda- 
wn przeto w spotkaniu obu Monarchów 
ty! razem pozostanie mało przedmiotu do 
wjnętrzeń politycznych. Cesarz Wilhelm 
pybywa do Wiednia, by Najj. Panu złożyć 
Żyenia Z powodu 80-iej rocznicy Jego Uro- 
dn. Powodem więc odwiedzin jest wyłącz- 
n stosunek uczuciowy obu Monarchów. 
rawi to zaś w Austryi szczególne zado- 
ylenie, iż Ces. Wilhelm jest i w tym wy- 
„dku tlumaczem uczuć swego narodu wiel- 
ącego Spadkobiercę Habsburgów. 

Wszystkie pisma wiedeńskie w artyku- 


ach wstępnych witają Cesarza Wilhelma. ja- 
to przyjaciela Najj, Pana, zgodnie z nim po- 
pierającego interesy pokoju. 


Wiedeń. Cesarz niemiecki przyjął 


wczoraj w Selionbrannie na posłuchania: 


P. Prezydenta Ministrów bar. Bie- 
nertha i węgierskiego premiera hr. Khuen-He- 
dervaryego, najwyższych dostojników Dwor- 
skich, oraz deputacyę oficerów 7 p. huzarów. 
którego jest właścicielein. Deputacya wrę- 
czyła cesarzowi z okazyi 25-lecia, które upły- 
nęło od chwili, gdy został właścicielem pułku 
szablę honorową. Na przemowę naczelnika 
deputacyi Cesarz odpowiedział krótką mową 
dziekczynną. 

W południe odbyło się śniadanie, w któ- 
rem wzięli udział obaj Monarchowie, Najd. Ar- 
cyksiążęta i świty. 

O godz. 3 po południu Cesarz Wilhelm 
udał się do krypty kościoła O0. Kapucynów 
i złożył wieńce na trumnach ś. p. Cesarzo- 
wej Elżbiety i ś. p. Arcyksięcia Rudolfa. 

Następnie Cesarz składał wizyty Najd. 
Areyksiążętom, a u różnych osobistości złożył 
swą kartę, poczem udał się na herbatę do 
ks. Fiirstenberga. 

Wieczorem 0 godzinie 5 m. 30 odbył 
się w Schónbrunnie obiad Dworski. Po obie- 
dzie Cesarz niemiecki ndał się na wieczór do 
Najd. Franciszka Ferdynanda. 

Cesarz Wilhelm rozdał liczne ordery i 
odznaczenia, 


„Gazela Lwowska“ dnia 22 września 1910. 


Nejmy krajowe, 


Jak już wczoraj donieśliśmy, sejmowe 
Koło polskie zbierze się na posiedzenie 
już w sobotę, 24 b. m., o godzinie 5 po po- 
łudniu w wielkiej sali sejmowej. Na posie- 
dzeniu tem — jak dowiaduje się Gazeta Na- 
rodowa — Prezes dr. Głąbiński przedstawi 
sytuacyę polityczną i omówi sprawę kanało- 
wą. Prawdopodobnie żadne uchwały nie za- 
padną, obrady będą miały przeważnie chara- 
kter informacyjny. Dopiero po przeprowa- 
dzonej dyskusyi w poszczególnych klubach, 
zbierze się ponownie Koło polskie, na które 
zaproszeni zostaną także obaj PP. Ministro- 
wie Polacy. Sprawa kanałowa zapewne będzie 
także w pełnym Sejmie traktowana. 


+ 


Sejm szląski rozpoczął wczoraj swe 
czynności. 

Marszałek hr. Larisch, zagajajac se- 
syę, zdał także sprawę z wyniku narad, pro- 
wadzonych w Prezydyum Kady Ministrów co 
do budowy dróg wodnych i oznajmił. że dla 
Szląska na razie zamierzone jest przyznanie 
4 milionów koron na wypadek zaniechania 
wykonania ustawy o drogach wodnych. 


Ly 

Wezoraj o godzinie 11 przed południem 
zebrał się Sejm krajowy Austryi Dolnej. 

Wicemarszałek baron Freudenthal 
powitał najpierw w serdecznych słowach po- 
słów, poczem Namiestnik hr. Kielmansegg 
przedstawił nowo mianowanego zastępcę Mar- 
szałka dr. Neumayera. 

Następnie poświęcił baron Freud en- 
thal gorące wspomnienie ś. p. Luegerowi. 
Na znak żałoby posiedzenie zamknięto. Na- 
stępne zwołano w kwadrans później, 

P. Gessmann przedłożył na wczoraj- 
szem posiedzeniu wniosek wyboru komisji. 
złożonej z 11 przedstawicieli wszystkich stron- 
nictw Sejmu, w celu zbadania zarzutów, po- 
czynionych Wdziałowi krajowemu przez p. 
Hrabę. 

Wniosek ten został uchwalony. 

* 

Wczoraj otwarto również Sejmy w Bre- 

gencyi, Grazu, Celowcu i Salzburgu. 


KRONIKA. 


Lwów. 21 urześma. 


— Kalendarz. 
Czwartek (22 września): 
Maurycego m. — Zelimira. — Joakima. 


Wschód słońca o godzinie 5'12 rano, za- 
chód słońca o godzinie 528 po południu. 


— JE. P. Namiestnik dr. Michał 
Bobrzyński w czasie trwania sesyl sejmowej 
będzie udzielał audyencyj tylko w niedziele. 


— Henryk Sienkiewicz bawi w Kra- 
kowie. 


— Prezydent Izby adwokatów przyj- 
muje codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 
w biurach Izby przy ul. Grodziekich 1. 1 od 
godziny 11 i pół do 12 i pół. 


— Wydział Izby adwokatów we Lwo- 
wie zawiadamia, że ma do rozdania odsetki z 
fundacyi ś. p. dr. Marcelego Madejskiego w 
kwocie 200 koron dla biednych wdów lub sie- 
rót po adwokatach. Podania należy wnosić do 
wydziału Izby adwokatów najdalej do końca 
września b. r. 


— Z Uniwersytetu lwowskiego. Na 
mocy uchwały Senatu Akademickiego Uniwer- 
sytetu lwowskiego z dnia 21 lipea b. r., obo- 
wiązują w Uniwersytecie lwowskim następujące 
przepisy : 

I. Każdy zamierzający się wpisać czy to 
słuchacz lub słuchaezka, zwyczajny lub nadzwy- 
czajny, czy też jeko hospitant lub hospitantka, 
obowiązany jest w chwili wpisywania się ało- 
żyć swoja fotografię formatu wizytowego, na 
kartonie (10 ' ,-6 '/, em.) własnoręcznie na prze- 
dniej stronie podpisaną. Bez dostarczenia takiej 
fotografii wpis bezwarunkowo dokonany być nie 
może. Fotografia ta będzie dodana do karty le- 
gitymacyjnej. 

II. Na żądanie służby uniwersyteckiej na- 
leży się wykazać u wejścia do gmachów uni- 
wersyteckich akademicką kartą legitymacyjną, 
którą w tym eelu każdy na Uniwersytet zapi- 
sauny winien bezwarunkowo zawsze mieć przy 
sobie. Osoby, nie należące do Uniwersytetu, 
mają na żądanie oznajmić portyerowi, w jakim 
celu przychodzą. 

IM. Każdy wchodzący do gmachu Uni- 
wersytetu winien w urządzonej w tym celu bez- 
płatnej składnicy złożyć laskę, parasol i t. p. 
(Służbie nie wolno przyjmować żadnego wyna- 
grodzenia za przechowanie złożonych przed- 
miotów). 


IV. Kto wejdzie do gmachu Uniwersytetu 
z ukrytą bronią, bądź palna, bądź inną, jak 
boksery, kastety i t. p. będzie bezzwłocznie z 
Uniwersytetu relegowany i o ile nie posiada ze- 
zwolenia na noszenie broni, będzie oddany wła- 
dzom celem ukarania. 


— Z »Powszechnej wystawy archi- 
tektury, malarstwa i rzeźby polskiej». 
Celem upamiętnienia Powszechnej wystawy, Za- 
rząd postanowił zakupić kilkanaście dzieł sztuki 
do rozlosowania ich między zwiedzających, w 
ten sposób, że każdy kupujący bilet wstepu na 
wystawę otrzyma bezpłatnie jeden numer losu. 
Najbliższe rozlosowanie odbędzie sie w niedzielę 
o godz. 7 wieczorem w obee publiczności, 

Mimo strejku funkcyonaryuszów tram- 
wayowych wystawa cieszy się ciągle dużem po- 
wodzeniem ; zwiedza ją między innymi bardzo 
pilnie młodzież szkolna pod przewodnictwem 
swoich nauezycieli. Z uznaniem spotkały się 
również dwa eleganckie gabinety czytelniane, 
które stale są zapełnione. Na wystawę przy- 
było również wiele nowych rzeczy, otwarto 
także dwie zupełnie nowe sale obrazów i rzeźb, 
w dawnej sali „dywanowej* i w sali „Paonu*. 

— Bank przemysłowy dla Króle- 
stwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakow- 
skiem, założony staraniem kraju z kapitałem 
akcyjnym 10 milionów koron, otworzył dziś 
swe biura dla publiczności. — Poświęcenia lo- 
kalności biurowych, mieszczących się przy ul. 
Trzeciego Maja 1l. 19, dokonał ks. kanonik 
Ludwik Ollender, proboszez kościoła św. Maryi 
Magdaleny, w obecności członków Rady zawia- 
dowezej, dyrektorów Banku: radcy Dworu dr. 
Marcina Szarskiego i Stanisława Karłowskiego, 
prokurzystów i całego personalu urzędniczego 
Banku. 

— Kurs gpeeyaluy dla maszynistów 
prowadzących lokomotywy. Na podstawie 
reskryptn Ministerstwa robót publicznych z 29 
lipca 1910 urządzony zostanie w tym roku 
szkolnym 8 i pół miesięczny kurs specyalny 
dla maszynistów prowadzących lokomotywy, 
w czasie od 1 października 1910 do 15 sty- 
cznia 1911. Wpis na ten kurs odbędzie się we 
czwartek dnia 27 b. m. od godziny 7—9 wie- 
ezorem w kancelaryi dyrekcyi! państw. Szkoły 
przemysłowej we Lwowie (ul. Snopkowska |. 
15). Warunki przyjęcia: 1. Liczbę uczestników 
kursu ogranicza się do 30; 2. Pierwszeństwo 
przyjęcia mają ci kandydaci, którzy ukończyli 
w roku 1909/10, z dobrym postępem kurs dla 
palaczy i dozorców kotłów stałych. 3. W miarę 
miejsca przyjęci być mogą kandydaci, którzy 
przy wpisie świadectwami ndowodnią, że: a) 
ukończyli sześć lat nauki szkolnej, b) ukoń- 
czyli 18 rok życia, e) odbyli naukę z zakresu 
przemysłu mechaniczno-technicznego, 4) każdy 
uczestnik kursu ma złożyć przy wpisie kwotę 
5 kor. na zakupno środków naukowych. Od tej 
opłaty nie może być nikt uwolniony. Nauka 
odbywać się będzie w niedzielę od godz. 8:30 
do 10 przed południem i we czwartki od go- 
dziny 7—8:30 wieczorem. Piewszy wykład wy- 
pada w niedzielę dnia Ż października b. r. 

— Strejk personalu miejskich Za- 
kładów elektrycznych i miejskiej gazo- 
wni. Wczoraj wieczorem odbyło się posiedze- 
nie komisyi elektrycznej, która po naradzie 
zgodziła się na podwyżkę po 9 koron miesię- 
cznie także dla klasy I. i II. kategoryi, co do 
dalszych kategoryj pozostawiono te same ceny, 
które uchwalono ubiegłego tygodnia i przedło- 
żono Radzie miejskiej. 

Prócz tego komisya przyrzekła, że spra- 
wę reszty postulatów, głównie stabilizacyi i 
pragmatyki służbowej weźmie pod poważne o- 
brady do jak najrychlejszego załatwienia. Ko- 
misya zaznaczyła jednak równocześnie, że jest 
to maximum, po za które absolutnie już nie 
wyjdzie. 

Komisya zastrzegła sobie, że jeżeli strej- 
kujący nie przyjmą tego ultimatnm, to nie bę- 
dzie z nimi prowadziła żadnych ani bezpośre- 
dnich, ani pośrednich rokowań i zarządzi na- 
tychmiastowe przyjęcie nowego personalu. — 
Wreszcie komisya przyrzekła, że za czas strej- 
ku personal zakładów otrzyma pełne wynagro- 
dzenie i że wszyscy bez wyjątku zostaną przy- 
jęci z powrotem do służby. 

Wieczorem około godz. 9 rozpoczęło się 
również posiedzenie komitetu strejkowego w obe- 
eności insp. p. Gutkowskiego i posłów Hudeca 
i Wityka. Postanowiono udać się dziś rano do 
prezydyum miasta z prośbą, aby termin po- 
wrotu do pracy przedłużyć z tego względu, że 
fizyczną niemożliwością było porozumieć się z 
ogółem strejkujących. 

Komisya gazowa odbyła wezoraj posie- 
dzenie i jeszcze raz zadecydowano, że pod ża- 
dnym warunkiem żądania personalu gazowego 
nie zostaną obecnie uwzględnione, a eo do przy- 
jęcia personalu zastrzegł sobie prawo dyrektor 
gazowni na mocy obowiązującego regulaminu. 

Na dzisiejszem przedpołudniowem zgro- 
madzeniu komitet strejkowy przedłożył wnio- 
sek, aby przyjąć warunki uchwalone wczoraj 
przez miejską komisyę elektryczną i powrócić 
w południe do pracy. Wniosek ten przyjęto i 
w poludnie rozpoczął się ruch wozów tram- 
wayowych. 

Robotnicy miejskiej gazowni nie zgodzili 
się wrócić do pracy, ponieważ nie dano im 
żadnej podwyżki, a ponadto zapowiedziano, że 
kilku robotników stanowczo nie będzie przyję- 


tych do pracy. Otóż na zgromadzeniu dzisiej- 
szem personalu tramwayowego wybrano delega- 
ceyę, która udać się miała do prezydyum mia- 
sta z prośbą o uwzględnienie życzeń robotni- 
ków gazowni i przyjęcie wszystkich do pracy. 

— Z «Sokola-Macierzy». Dnia 25 b. m., 
„Sokół“ w Kołomyi obchodzić będzie 25 ro- 
cznieę założenia własnego gniazda, a dnia 29 
b. m., „Sokół“ w Borysławiu urządza obchód 
grunwaldzki. — Związek i Okręg zezwoliły 
wszystkim gniazdom lwowskim i gniazdu w Kle- 
parowie na wzięcie czynnego udziału w tych uro- 
czystościach, względnie w ćwiczeniach, w skład 
których wchodzą ćwiezenia wolne (grunwaldzkie 
w 5 obrazach), ćwiczenia pań wywijadłem w 4 
obrazach, ćwiczenia karabinami, musztra, ćwi- 
czenia obrazowe i ćwiczenia lancami. — Człon- 
kowie gniazd II, IMi IV we Lwowie i w Kle- 
parowie zgłoszą swój udział w swoich gniazdach 
do dnia 23 b. m. Kancelarya Sokoła Macierzy 
przyjmnje zgłoszenia swoich członków w dniach 
23 b. m. włącznie, — Wyjazd ze Lwowa do 
Kołomyi z głównego dworea dnia 24 b m. 
(sobota) o godzinie 5 m. 59 po południu, lub 
o 10 m. 36 w nocy, powrót do Lwowa o godz. 
5 m, 15 rano w poniedziałek 26 b. m., ewen- 
tualnie innymi pociągami. 

Wyjazd ze Lwowa do Borysławia dnia 
28 b. m., godz. 6 m. 50 wieczorem lub o godz. 
11 m. 15 w nocy, powrót do Lwowa w cawar- 
tek, dnia 29 b. m., o godz. 1l m. 02 w nocy 
lub w piątek, dnia 30 b. m., o godz. 7 m. 28 
rano. Wrazie gdyby zebrała się znaczniejsza 
liczba uczestników wycieczki, możliwą będzie 
20 względnie 80 pre. zniżka. 

Członkowie wszystkich gniazd lwowskich 
i w Kleparowie chcący wziąć udział w ćwicze- 
niach, zgromadzą się na próbę o godz. 7 wie- 
czorem, w piątek, dnia 28 b. m., w wielkiej 
sali Sokoła Macierzy. 

— Bakteryologiczne badanie dejektów 
Nechemiego Schaffelda, który wśród podejrza- 
nych objawów zachorował w Husiatynie, wy- 
kluczyło obecność wibryonów cholerycznych. 

— (Cholera. W ciągu wezorajszego po- 
południa zachorowały w Budapeszcie wśród 
podejrzanych objawów trzy osoby. Przewieziono 
je do baraków. 

W Mohaezu było dotychczas 29 wy- 
padków zasłabnięcia na cholerę, a 14 wypad- 
ków śmierci. 

Bakteryologiczne badanie eo do robotnika, 
zmarłego w Braili, wykazało cholerę. Dotych- 
czas zmarły w Rumunii trzy osoby na cho- 
lerę, mianowicie jedna w Gałaczu, a dwie w 
Braili. Przypnszczają, że cholera została zawle- 
ezona przez parowiec włoski „Bośnia“. 

W ostatniej dobie w Apulii cztery o- 
soby zachorowały na cholerę, a jedna zmarła. 

Wczoraj zaszedł w Konstantynopolu 
nowy wypadek cholery. Chory po upływie 10 
godzin zmarł. Dziennik urzędowy ogłasza no- 
welę w sprawie karania osób, które sprzeci- 
wiałyby się zarządzeniom sanitarnym. 

— Z Izby sadowej. Rozprawa karna 
przeciw p. Andrzejowi Sznstowi i 4 tow. o obrazę 
czci ks. Dawydiaka, gr. kat. proboszcza we 
Lwowie i posła do Raby państwa, tocząca się 
od poniedziałku przed tutejszym trybunałem 
sądu przysięgłych, została wezoraj po południu 
wskutek uchwały trybunału odroczona, celem 
uzupełnienienia śledztwa przez przesłuchanie 
powołanych przez obronę świadków. 

A Zgubiono: w drodze z dworca główne- 
go do miasta zarzutkę ciemno-niebieską; pula- 
res, zawierający 100 kor.i złotą broszkę, war- 
tości 800 kor. 

JA Znaleziono: w ul. Karola Ludwika 
żółty pulares, zawierający 78 hal. i znaczki 
pocztowe. 

A Ucieczka więźniów. Z oddziału robo- 
czego w Pohorcach zbiegli dnia 17 b. m., dwaj 
więźniowie Zakładu kary dla mężczyzn w Sta- 
nisławowie: Creorgi Zugui i Iwan Mojsa. 

A OQOkrutna matka. Do tutejszej poli- 
cyi wpłynęło wczoraj doniesienie, że żona wo- 
źnego sądowego Hryńkowa, zamieszkała w re- 
alności przy ul. Kochanowskieh 1. 48 w okrutny 
sposób znęca się nad swym 10 letnim synem. 
Policya wdrożyła w tej sprawie dochodzenia. 

A Zawalenie się rusztowania. Na bu- 
dowie domu u zbiegu ul. Romanowicza i św. 
Mikołaja zawaliło się wczoraj po południu ru- 
sztowanie, wskutek czego pracujący na niem 
zarobnik Michał Jasiński spadł na ziemię i zła- 
mał lewą nogę. Stacya ratunkowa odwiozła go 
do szpitala powszechnego. 

A Kronika policyjna. Do zamkniętego 
mieszkania p. Henryka Auerbacha przy ul. Kor- 
nela Ujejskiego l. 4 włamał się wezoraj po 
południu złodziej i skradł mu pościel, oraz 
garderobę, wartości przeszło 500 kor. 

P. Abraham Zucker doniósł policyi, że 
przyjęty przez niego do służby Stefan Bochnik, 
pobrawszy 30 kor. zaliczki i wykradłszy swą 
książkę służbową, zbiegł ze Lwowa w niewia- 
domym kierunku. 

Z mieszkania Jana Tomasia przy ul. Sme- 
rekowej 1. 18 skradziono kilkanaście sztuk gar- 
deroby. A 

W ulicy Zółkiewskiej przytrzymano wczo- 
raj notowanego złodzieja Józefa Makosika, który 
zaopatrzywszy się w świadectwo ubóstwa gr. 
kat. probostwa św. Piatnyć, żebrał po domach, 


á 


a jeżeli się udało, kradł wszystko co mu tylko 
wpadło pod rękę. Pomysłowego złodzieja oddano 
na razie do aresztów policyjnych. 

Do mieszkania Kazimierza Patenki przy 
ul. Łąckiego 1. 17 dostał się wezoraj złodziej 
i skradł 100 kor. gotówką, niklowy zegarek i 
dwa kontrakty kupna gruntu. 

(A) Dezerter. Z więzienia garnizono- 
wego w Stanisławowie uciekł dziś nad ranem 
szeregowiec Piotr Kuźmak. Doniesiono o tem 
telegraficznie policyi lwowskiej z tem, że Kuź- 
mak ubrany był w więzienne ubranie dreli- 
chowe; uciekł bez czapki. 


(ZX) Podrzutek. W realności przy ul. 
Starotandetnej 1. 5 zjawiła się dziś rano jakaś 
kobieta, prawdopodobnie Żydówka, z dzieckiem 
na ręce. Podpatrzywszy stosowną chwile, poło- 
żyła dziecko pod schody i uciekła. Policya ode- 
słała dziecko do komisaryatu II. dzielnicy. Jestto 
dziewczynka, licząca kilkanaście miesięcy. 

(/X) Koniokrady. W ogrodzie przy ul. 
Janowskiej l. 51 pasły się ubiegłej nocy dwa 
konie p. Maksa Parnesa. Gdy nad ranem cheia- 
no konie zabrać, nie znaleziono ich w ogrodzie. 
Wszelkie poszukiwania były bezskuteczne, wo- 
bee tego nie ulega wątpliwości, że konie zo- 
stały skradzione. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Józef Grabowski, maszynista browaru ak- 
cyjnego, w 38 r. życia; Jerzy Hrynyk, kon- 
duktor m. kolei elektrycznej, w 96 r. życia; 
Józef Trzciński, b. dzierżawca dóbr, w 41 r. 
życia; Józefa Przybylewiezowa, w 78 r. życia; 
Karol Irzykowski, w 52 r. życia; Wilhelm Bene- 
rischke, majster lakiernieki, w 68 r. życia; 
Józef Bezucha, urzędnik filii krakowskiego Tow. 
ubezpieczeń w Przemyślu, w 37 r. życia; 

w Krakowie, Stanisław Zygmunt Kiesz- 
kowski, emer. urzędnik Tow. wzaj, ubezpie- 
czeń w Krakowie, weteran z 1868 r., w 67r. 
życia; Julia Aichmiillerowa, wdowa po radey 
sądu krajowego, w 86 r. życia; 

w Samborze, Antoni Andryszczak, kie- 
rownik młyna hr. Tarnowskiego, w 43 r. życia; 

w Paryżu, znakomity kaznodzieja Domi- 
nikanin O. Ollivier, przeżywszy lat 75; 

— Wiadomości krakowskie. Dnia 1 
października będzie otwarta założona przez gmi- 
nę szkoła gospodarstwa domowego, obejmująca 
działy: szycia białego, krawieczyzny, gotowa- 
nia, prania 1 prasowania. Sekcya szkolna Rady 
miejskiej załatwiła wezoraj sprawę zamianowa- 
nia sił nauczycielskich dla tej szkoły. 

Rozprawa przeciw Alsterowi o fałszowa- 
nie 15-kopiejkowych monet zakończyła się za- 
sądzeniem go na 3 miesiące ciężkiego więzienia. 

— Katastrofy kolejowe. W sprawie 
katastrofy pod Rottenman, o której wczoraj 
donieśliśmy w telegramach, nadeszły następujace 
wiadomości: Katastrofa nastąpiła na linii, gdzie 
tylko jeden tor biegnie, w pobliżu stacyi Rot- 
tenman. Na tej stacyi krzyżują się pociągi po- 
spieszne, jadace z Wiednia, względnie z Trye- 
stu. Służbę na tej stacyi sprawował jeden je- 
dyny wartownik. Według jego zeznań, pociąg 
pospieszny nr. 102 zbliżał się do jego budki 
w chwili, kiedy jednocześnie pociąg nr. 101 
został zaawizowany. 

Budnik zoryentował się, że grozi niebez- 
pieczeństwo i począł czerwoną latarką dawać 
znaki maszyniście pociągu nr. 102, maszynista 
sygnał zobaczył, dał następnie kontrparę i po- 
czął hamować pociąg, jednakże sygnałów bu- 
dnika nie zauważył maszynista pociągu ar. 101, 
gdyż pociąg znalazł się na krzywiźnie. W chwili 
kiedy maszynista pociągu nr. 101 zauważył 
sygnał, było już zapóźno. Zdaje się, że i ma- 
szynista z pociągu nr. 101 natychmiast zauwa- 
żył pociąg, jadący z szybkością pospiesznego, 
leez w tej chwili przyszło już do zderzenia się 
obu pociągów: O niesieniu pomocy w pierwszej 
chwili nie było mowy, gdyż na otwartem polu 
brak było świateł. Po pewnym dopiero czasie 
przybyły ambulanse z lekarzami i odpowiednia 
służbą. W pociągu pospiesznym z Iryestu je- 
chał ks. Hohenlohe, namiestnik Tryestu. Z o- 
świadezeń pojedyńczych podróżnych wynika, że 
ks. Hohenlohe okazał nadzwyczajną energię w 
organizowaniu pomocy i dużo zimnej krwi. 
Tym samym pociągiem jechało także kilku po- 
słów do Rady państwa z Dolnej Austryi. Po- 
se Wacław Kuhn, kiedy wracał z Tryestu, 
przedstawił w rozmowie z dziennikarzami kata- 
strofę, jednakże bez podania właściwych jej 
powodów. Według jego opowiadań, rozgrywały 
się straszne sceny. Między innemi opisuje taką 
scenę: Palacz lokomotywy pociągu, jadącego 
z Tryestu, wskutek wypadku dostał pomiesza- 
nia zmysłów. Zauważono, że stał on przy ma- 
szynie zdruzgotanego pociągu i zawzięcie czy- 
ścił maszynę, która przedstawiała tylko kupę 
gruzu. Poseł Kuhn opowiada, że służba Tow. 
wagonów sypialnych w pierwszej chwili odmó- 
wiła wydania koców na którychby można było 
rannych i chorych poukładać, dopiero na ka- 
tegoryczne wezwanie zdecydowała się wydać 
derki z wagonów. Wśród osób ranionych znaj- 
duje się także lekarz kolejowy Kwiatkowski 
z żoną. Liczba zabitych wynosi, jak dotąd 
stwierdzono, siedm osób, ztego trzy osoby nie 
zostały dotąd rozpoznane. 

Dyrekcya kolei państwowych w Villach 
ogłasza spis osób, które poniosły śmierć lub 
zostały ciężko zranione przy zderzeniu. Zabici: 
pewien szynkarz z Górnej Austryi, asystent i 


ofieyant pocztowy z Wiednia, prowadzący loko- 
motywę i konduktor pociągu pospiesznego, przy- 
byłego z Wenecji, a nadto jedna kobieta i je- 
den mężczyzna, których nie zdołano dotychczas 
rozpoznać. Ciężko rannych jest 10 osób, lekko 
rannych 19. 

Na stacyi Hatvan na Węgrzech zde- 
rzyły się wczorajszej nocy dwa pociągi towa- 


rowe. Trzy wagony zostały uszkodzone. Z lu- 
dzi nikt nie odniósł obrażeń. 
Koło Porto wykoleił się pociąg. Sto 


osób odniosło rany. 

— Fałszerze banknotów. Z Częstocho- 
wy donoszą, iż na kdnorze w Herbach zaare- 
sztowano niejakiego Izraela Szezuklewicza, przy 
którym znaleziono 1100 sztuk banknotów an- 
gielskich  pięciofuntowych, przedstawiających 
wartość 56.112 rubli. Bankaoty te okazały się 
podrabiane. Przedsięwzieto w tej sprawie do- 
chodzenie, podejrzywajae istnieuie w granicach 
państwa rossyjskiego lubryki angielskich fałszy- 
wych pieniędzy. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Przejechanie, Dnia 14 b. m. 
o godzinie 8 przed południem, w chwili, gdy 
pociąg Nr. 613 nadjeżdża! ku zamkniętej ram- 
pie przy klm. 33:9 między Oiężkowieami a Gro- 
mnikiem, w powiecie grybowskim, pasąca bara- 
ny Katarzyna Gęba, około 50 lat licząca słu- 
żąca u Izydora Steinlaufa W Gromniku, chciała 
spędzić z toru barana i mimo nadjeżdżającego 
pociągu biegła torem tak nieostrożnie, że do- 
stała się pod maszynę i powiosła Śmierć na 
miejscu. 

$ Śmiertelny upadek z ruszto- 
wania. W Kalwaryi Zebrzydowskiej, w po- 
wiecie wadowiekim, spadł z rusztowania budo- 
wy 16 letni robotnik Jan Moskała tak nieszczę- 
śliwie, że przeniesiony do szpiiala, życie za- 
kończył. Przyczyną wypadku była wadliwa 
konstrukcya rusztowania. 

$ Pożar. W Krasnosieleach, powiatu zba- 
raskiego, spłonęły cztery zagrody włościańskie. 

$ Na karę śmierci przez powie- 
szenie skazał w sobotę trybunał sądu przy- 
sięgłych w Rzeszowie Ignacego Bajora ża za- 
mordowanie brata swej żony. 


Kronika zagraniczna. 


* Kongres niemieckieh lekarzy 
iprzyrodników, jak już doniosty depesze, 
otwarty został d. 19 b. m. Królewcu. Zajmie 
się on między innemi sprawą prepatatu Ehrli- 
cha przeciw przymiotowi. 

W pierwszym dniu obrad refetował dr. 
Kiilpe (Bonn) o teoryi poznania ze stanowi- 
ska przyrodniczego. Następnie odbył się wy- 
kład prof. Oramera (Göttingen) na temat: 
„Dojrzewanie młodzieży a szkoła“. Mowea za- 
leca przestrzeganie surowej dyscypliny szkolnej 
wobec dorastającej młodzieży. Indywidta słabe 
umysłowo lub psychopatyczne, względnie histe- 
ryczne, należy otoczyć bacznym nadzoreu, a w 
danym razie — w interesie zdrowych wdoso- 
bnić, lub nawet całkowicie wykluczyć. 

Dr. Schnee (Schóneberg-Berlin) obja- 
śniał nową, przez prelegenta obmyśloną meto- 
dę masażu za pomocą specyalnego aparatu, na- 
dającego się także do masażu elektrycztego i 
termicznego. 

Dr. A. Bidschowsky (Lipsk) mówił o 
leczeniu zeza na podstawie rozpoznania przy- 
czyn, bez czego ezęsto osięga się wyniki ujet ne. 

Wielkie zajęcie obudził referat dr. K. 
Hochfingera (Wiedeń), „O neurvzach od- 
żywczych we wezesnym okresie dzieciństwa i 
nerwowej niemożności żucia u dzieci“. Neutuzy 
te powstają w niemowlęctwie zazwyczaj S%u- 
tkiem fałszywej techniki karmienia, później Cię- 
sto skutkiem przekarmiania. Następstwem ©d- 
razy do jadła jest) oczywiście upadek odży- 
wienia, z czem znowu łączą się zaburzenia 20» 
łądka i rozdrażnienie nerwowe. Uleczenie takiej 
neurozy bywa trudne. Dziecko nią dotknięte 
należy usunąć z nerwowego otoczenia, poda- 
wać mu posiłek tylko, gdy samo żąda i sta- 
rać się wpływać na nie odpowiedniem trakto- 
waniem pedagogieznein. Choroba ta, pozosta- 
wiająca nieraz ślady na całem życiu, pozostaje 
jedynie w kołach zamożnych i nerwowo roz- 
strojonych. 

Prof. Wolif-Kisner (Berlin) wygłosił 
rzecz o „Odporności wobec gruźlicy i wytwa- 
rzaniu tej odporności w znaczeniu klinicznem*. 
Zdaniem prelegenta conajmniej połowa ludzko- 
ści zakażona jest gruźliea, choć nie choruje na 
gruźlicę. Pokonanie zakażenia wytwarza nawet 
silną ochronę, która jednak czasem — z przy- 
czyn nieznanych — zawodzi. 

W wykładzie na temat „Gruźlica a krą- 
żenie krwi* wykazał prof. Meinert (Rostock), 
że szybkość, a nie obfitość krążenia krwi w 
płucach chroni je od tworzenia się ognisk gru- 
źliezych. 

* Wiek ziemi. W gazecie Journal 
profesor instytutu oceanograficznego. Alfons 
Berget, zamieścił artykuł o wieku ziemi, w 


którym streszeza wyniki najnowszych metod 
wyliczania wieku naszej płanety. Uczeni obli- 
czają, iż od czasu zjawienia się wody na na- 
szej płanecie upłynęło 100 milionów lat do 
chwili, kiedy woda oceanów zdołała rozpuścić 
takie ilości różnych soli, jakie znajduja się w 
niej obecnie. Geolog szkocki Geikie w celu o- 
kreślenia wieku ziemi, badał warstwy napły- 
wowe kory ziemskiej, Badania warstw najmłod- 
szych wykazały, że formaeya o grubości je- 
dnego metra wymagała czasu, stosownie do 
warunków od 30 do 200 wieków. Więc sfor- 
mowanie wszystkich warstw napływowych wy- 
magało czasu od 80 do kilkuset milionów lat. — 
Ostatnie badania, dokonane przez Becquerela i 
Curie co do siły promieniowania radium dostar- 
czyły również wiele materyału. Fizyk angiel- 
ski, William Ramsay, obliczył na podstawie 
tych badań, iż dla sformowania się tych ilości 
helium, jakie zawierają minerały, w skład któ- 
rych wchodzi uran, potrzeba było około 400 
milionów lat. 

Wiek ziemi obliczają również na zasadzie 
stopniowego ochładzania się jadra ziemi. Na 
powierzchni kory ziemskiej strata ciepła przez 
promieniowanie jest trudna do zanotowania, gdyż 
ciepło słonecne wynagradza ją w zupełności i 
utrzymuje mniej więcej temperaturę stałą, ale 
jądro ziemi stale się ochładza. Z powodu tego 
ochładzania jądro kurczy się i „usuwa“ z pod 
kory ziemskiej, która, pozbawiona „oparcia“, 
zapada się miejscami i formuje na powierzchni 
„zmarszczki*, stanowiące łańcuchy gór (jedna 
z teoryi powstania gór). 

Otóż powierzchnia gór wynosi około pół- 
tora procent całej powierzchni globu ziemskie- 
go: Ztąd wnoszą, że średnica ziemi zmniejszyła 
się o 7 tysięcznych swej pierwotnej długości. 
Takie zmniejszenie odpowiada obniżeniu się 
temperatury „jądra“ o 800 stopni, co wymaga 
około 2000 milionów lat. Obliczywszy (czy do- 
kładnie, o to można się spierać) wiek ziemi, 
uczeni silą się określić również chwilę zjawie- 
nia się na niej życia organicznego. Oczywiście 
przedtem musiała już istnieć woda. Otóż lord 
Kelvin twierdzi, iż ochłodzenie kory ziemskiej 
do 363 stopni ciepła, kiedy już woda może 
istnieć w stanie płynnym, nastąpiło względnie 
prędko. Dalsze ochładzanie się szło jeszcze 
prędzej i do chwili, kiedy temperatura powierzch- 
ni wynosiła 55 stopni, to jest do chwili, w któ- 
rej wytworzyły się takie warunki, iż pierwsze 
zaczątki życia mogły się już zjawić, upłynęło 
zaledwie kilkanaście milionów lat. Przeto data 
zjawienia się na ziemi życia nie jest, zdaniem 
uczonych o wiele „młodsza“, niż data powsta- 
nia ziemi: kilkanaście milionów, wobec olbrzy- 
mich liczb niewiele znaczy. 

Helmholtz obkiezył również i przyszłość 
ziemi. Wziąwszy pod uwagę wygasanie słońca 
i ochładzanie się jądra ziemi, Helmholtz okre- 
Ślił, iż życie na ziemi może trwać jeszcze sześć 
milionów lat. 

Więc setki anilionów lat przeszłości, a 
„tylko* sześć milionów na przyszłość! 

* Najdroższy pies na świecie. 
W tych dniach w Kalkucie zdechł „najdroższy 
pies na świecie“, własność p. Waltera Jeffries. 
Ten fenomenalny pies, oceniony na 1200 funtów 
sterlingów, był buldogiem, zwał się Dich Stone 
i posiadał podobno wszystkie zalety psiego 
rodu. O posiadanie Dieh Stone'a ubiegali się 
wszyscy miliarderzy amerykańscy i maharadżo- 
wie indyjscy, którzy ofiarowali p. Walterowi 
Jeffriesowi bajeczne sumy, lecz p. Jeffries nie 
chciał rozstać się ze swym ulubieńcem i dumą 
swej psiarni. Dich Stone zdechł w „kwiecie 
wieku“, gdyż liczył zaledwie 6 lat życia, zle- 
ciał on z wysokości tarasu i potłukł się tak, 
że żadne zabiegi lecznicze.jakich nie szezędzono 
„najdroższemu psu“, nie pomogły. 

Na wieść o wypadku ze Stonem, mieszka- 
nie p. Jeffriesa było przez dwa dni formalnie 
oblężone przez reporterów pism, którzy dobijali 
się o szczegóły opisu smierci psa i o „wspo- 
mnienia z jego życia“. 

* Wychowanie dzieci w Japonii, 
W paryskim Matinie ogłosiła p. Osaki, żona 
burmistrza z Tokio, interesujący artykuł o wy- 
chowaniu dzieci w Japonii. Zarówno bogaci, 
jak ubodzy, witają tam urodzenie się potomka 
z ogromną radością. Stanowisko kobiety w ro- 
dzinie jest naprawdę dopiero wtedy utrwalone, 
gdy da życie dziecku. W siedem dni po przyj- 
ściu na świat otrzymuje noworodek nazwisko; 
chłopiec otrzymuje imię ojea z jakimś pray- 
domkiem, dziewczyna imię symboliczne kwiatu, 
klejnotu, lub tym podobne. W pierwszym ro- 
ku życia i chłopcy i dziewczęta są ubierani w 
Gerwone sukienki, później chłopcy otrzymują 
Sząty innej barwy, zbliżone do męskich, a dzie- 
Wezęta wzorzyste kimona, ozdobione kwiatami, 
Rśgmi, lub ptakami. 

© Sposób wychowania jest trudny i troskli- 
wy, ale dzieci muszą okazywać zupełne posłu- 
szeństwo rozkazom rodziców. Dziewczęta są 
przyzwyczajone od młodu do posłuszeństwa wo- 
bee braci. Rano, po zerwaniu się ze snu, dzieci 
spieszą do rodziców z zapytaniem o zdrowie. 
Podtzas jedzenia, po spożyciu każdej potrawy, 
składają głęboki ukłon dziękczynny. Wychodząc 
z domu, klękają przed matką, ojca, opuszcza- 
jącego dom, żegnają słowami: „Bogi niech bę- 
dą % tobą! Powracaj rychło!“ 

* Malowane kapelusze. Mody w 
Ameryte zmieniają się niezmiernie szybko. — 


I zmieniają się odrazu zasadniczo, oraz rozpo- 
wszechniaja się w niewielu dniach. Przed nieda- 
wnym czasem skazały modnisie amerykańskie 
na banicyę wszelkie pióra ptasie, używane tak 
licznie od czasu „Chanteclaira* do ozdoby ka- 
peluszy; zerwały też z kwiatami i z gazą. Wedle 
doniesień New-York American, najmodniej- 
szemi są obecnie zwyczajne, gładkie kapelusze, 
na których jednak pendzel malarza tworzy wspa- 
niałe dekoracye ze świata roślinnego lub zwie- 
rzęcego. Artyści-malarze są z nowej mody 
bardzo zadowoleni, ponieważ zapowiada im ona 
znaczne dochody, więc dokładają starań, aby 
ją rezpowszechnić w najszerszych kołach. Wy- 
tworzył się nawet specyalny rodzaj malarzy 
kapeluszowych, a najwybitniejszym z nich jest 
niejaki Worthington Pegasus z Waszyngtonu. 
Pegasus już dawniej zdobył sobie swemi obra- 
zami głośne nazwisko, obeenie poświęcił się 
jednak wyłącznie kapeluszom. W rozesłanych 
damom okólnikach zawiadamia, że obmyślił 26 
najefektowniejszych ilustracyj kapeluszowych, 
z których każda kosztuje około 50 dolarów. 
Przyrzeka też swym klientkom fachowe porady 
w doborze dekoracyj w zastosowaniu do twarzy 
i kostyumu. I podobno zaledwie może nastar- 
czyć zamówieniom. 


Notatki ieraokt- artystyczne 


PAPA 


»Przewodnik naukowy i literackie, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, wy- 
szedł za miesiąc wrzesień i zawiera: I. „Julian Du- 
najewski. Jego poglądy ekonomiczne i skarbo- 
we i działalność ministeryalna. Szkie z dziejów 
skarbowości austryackiej*, napisał Franciszek 
Szymusik. — Il. „Poezya powstania listopado- 
wego”, napisał Mieczysław Smolarski. — III. 
„Romantyzm“. Historya wyrazu i konstrukeya 
pojęcia, napisał dr. Juliusz Kleiner. — IV. „Ar- 
chidyecezya lwowska na synodzie w roku 
1641“, napisał ks. dr. Szydelski. — V. „Po- 
dróże królewicza polskiego późniejszego króla 
Augusta III. Z dyaryusza rękopiśmiennego*, po- 
dał Aleksander Kraushar. — VI. „Vestigia arti- 
ficum Polonorum viennensia*. (1590 do 1750). 
Studyum archiwalne do dziejów sztuki polskiej, 
napisał Aleksander Hajdecki. — VII. „Żarno- 
wiec i jego okolica“. Zarys historyczno-etnogra- 
fiezny, napisał Wacław Jaskłowski — VIII. 
Kronika literacka. Kochanowski J. K.: Echa 
prawieku i błyskawiee praw dziejowych na tle 
teraźniejszości, przez dr. Kazimierza Hartleba. 


Panna Jadwiga Sienkiewiczówna, cór- 
ka znakomitego naszego powieściopisarza Hen- 
ryka Sienkiewicza, przetłumaczyła z francuskie- 
go powieść Romana Rollanda p. t. „Swit“ 
(„L'aube“). Powieść ta za kilka dni wyjdzie już 
w książce w Warszawie. 


(as) Krystyna Saryusz-Zaleska : „Poe- 
zye“. Kraków 1910. Skład główny w księgar- 
niach E. Wende i Sp. w Warszawie i Spółki 
Wydaw. Polskiej w Krakowie. 

Autorka „Spotkanym w drodze“, „Pejza- 
żów* i „Z wygnania“, poezyj, którym krytyka 
przyznała nieprzeciętną wartość, podnoszące bo- 
gatą treść, ujęta w formę bardzo staranną, wy- 
stępuje z nowym zbiorem wierszy, które z wielu 
względów zasługują na uwagę. Charakterysty- 
czną cechą ich, to moment religijny, przebija- 
jący się w większej części utworów poetki; są 
to rozmyślania, rodzaj poetycznych modlitw i 
zamyśleń, tłumaczenia słów Pisma świętego i 
t. d. — w których przebija się jakieś dziwnie 
czyste, serdeczne i korne uczucie religijne, wia- 
ra, oraz miłość opiewanego przedmiotu, który 
tem większej nabiera plastyki i siły, że jest 
wypowiedziany z niepospolitym miejscami kun- 
sztem słowa. Taki n. p. cykl „Ad te levavi 
oculos meos“, lub „Z klasztornej księgi“, mają 
tyle jakiegoś nieznanego nam dzisiaj wdzięku, 
coś rzeczywiście z ciszy klasztornej celi, z ta- 
jemnych mroków pustego kościoła w czas pod- 
wieczorny, że czytając je, słyszymy jakby sze- 
lest przesuwanych paciorków różańca... I to, 
w powodzi erotycznych wierszy ostatnich cza- 
sów, jest najoryginalniejszą nutą poezyj Zale- 
skiej. 

Prócz tego w obszernym tym tomie znaj- 
dujemy dobre tłumaczenia z czeskiego, rossyj- 
skiego, chorwackiego, oraz poezye o motywach 
ludowych, piękne opisy przyrody i poetyczne 
wrażenia z podróży. We wszystkiech tych rze- 
czach ezuć rękę wytrawną, poetkę, która ma 
wiele do powiedzenia, a przytem wybitna bezpo- 
średniość i szczerość, bez sztucznej emfazy, na- 
dają utworom Zaleskiej wartość wcale nie- 
zwykłą. 

Tom 
znania. 


rzeczywiście piękny i wart po- 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 
We środę, po raz drugi, „Kochanek mi- 
mowoli"*, komedya w 4 aksach A. Capus'a. 
We czwartek, po raz 9-ty, „Miłość cygań- 
ska“, operetka w 5 aktach Fr. Lehara. 
W piątek, po raz pierwszy, „W sieci“, ko- 
medya w 4 akt. J. A. Kisielewskiego. 
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W sobotę, o godzinie 8'30 po południu 
dla młodzieży szkolnej „Zawisza Czarny”, frag- 
menty dramatyczne w 14 odsłonach Jul. Sło- 
wackiego. 

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczorem, 
poraz 10-ty, „Miłość cygańska“, operetka w 3 
aktach Fr. Lehara. 

W niedzielę, o godz. 3'30 po południu 
po raz 7, „Koncert“, komedya w 3 akt. Her. 
Bahra, 

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem po raz 11-ty „Miłość cygańska“, operetka 
w 3 akt. Fr. Lehara. 

W poniedziałek, po raz pierwszy, „Osta- 
tnie spotkanie“, komedya w 6 osłonach J. A. 
Kisielewskiego z Wandą Siemaszkową w roli 
„Julki“. 

We wtorek, po raz 12-ty, „Milość cygań- 
ska“, operetka w 8 akt. Fr. Lehara. 

We środę, po raz drugi, w „W sieci*, 
komedya w 4 aktach J. A. Kisielewskiego. 

We czwartek o godzinie 3:80 po połud. 
po raz 44-ty „Manewry jesienne“, operetka 
w 3 akt. Imre Kalmana. 

We czwartek, o godzinie 7:30 wieczorem 
po raz 4-ty „Tajfun“, sztuka w 4 aktach M. 
Lengyela. 

W piatek, po raz drugi, „Ostatnie spotka- 
nie“, komedya w 6 odsłonach J. A. Kisielew- 
skiego. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


We czwartek, 22 września. „Złoty wiek 
rycerstwa", żart w Baktach Marlowe'a, przekład 
T. Żeleńskiego. 

W Piątek, 28 września, „Tajfun“, sztu- 
ka w 4 aktach Melchiora Lengyela. 

W sobotę, 24 września. (Nowość). „Smierć 
Iwana Groźnego”, tragedya w 10 obrazach hr. 
A. Tołstoja. 

W niedzielę, 25 września. „Smierć Iwa- 
na Groźnego“, tragedya w 10 obrazach hr, Toł- 
stoja, 


OSTATNIA POCZTA. 


= Najj. Pan zamierza w tym tygo- 
dniu prawdopodobnie w sobotę, d. 24 b. m., 
odwiedzić cudowne miejsce Mariazell. Z oka- 
zyi pobytu Monarchy będzie dany w Maria- 
zell obiad, na który zaproszeni zostaną tam- 
tejsi księża, burmistrz i honoracyorzy oko- 
liczni. Najj. Pan wieczorem powróci do Wie- 
dnia. 

== Starania rolników Królestwa 
Polskiego o przedsięwzięcie środków prze- 
ciwko dowozowi do Królestwa Polskiego zbo- 
ża niemieckiego odniosły na razie ten sku- 
tek, że rossyjskie ministerstwo skarbu zwró- 
ciło uwagę, iż znaczny dowóz zboża niemie- 
ckiego daje się zauważyć nietylko w Króle- 
stwie Polskiem, lecz także na całem wybrze- 
żu morza Bałtyckiego, wypierając ztamtąd 
zboże rossyjskie. Z tego względu minister- 
stwo poleciło komorom celnym w Królestwie 
prowadzenie ścisłej statystyki dowozu zboża 
niemieckiego do Królestwa Polskiego i do 
portów morza Bałtyckiego. Według sprawo- 
zdań komór, dowóz zboża do Królestwa Pol- 
skiego powiększa się znacznie, mimo przewi- 
dywany urodzaj w kraju. 

== Z Warszawy donoszą: Na mocy po- 
lecenia władz wyższych organa powiatowe 
administracyjne gromadziły dane dodatkowo, 
tyczące się liczebności przyszłych kuryj ros- 
syjskieh w projektowanym samorządzie 
miejskim w Królestwie. Pracę tę już 
ukończono, Dane mało różnią się od pier- 
wotnie opracowanych. Przewidywana jest 
pewna redukcya liczby wyborców w kuryach 
rossyjskich z powodu przypuszezalnego wy- 
jazdu z Królestwa pracujących w magistra- 
tach urzędników Rossyan. Kilku prezydentów 
miast otrzymało od gubernatorów zapewnie- 
nie, iż otrzymają posady utworzone przy u- 
rzędach gubernialnych do spraw gospodarki 
miejskiej. 

= Berliński Localanzeiger otrzymał z 
Petersburga niespodziewaną wiadomość, że 
wedle najnowszych dyspozycyj car Mikołaj 
złoży cesarzowi Wilhelmowi w ostatnich 
dniach października wizytę w Poczdamie, 
gdzie zabawi dwa dni. Przedtem cesarz Wil- 
helm odwiedzi cara w Friedbergu. 

= Z Petersburga donoszą, że najwię- 
cej widoków dostania się na ambasadę 
rossyjską w Paryżu, opróżnioną sku- 
tkiem zgonu Nelidowa, ma minister skarbu 
Kokowcew. Jako kandydatów na to stano- 
wisko wymieniają również ministra Izwol- 
skiego, ambasadora w Londynie Becken- 
dorffa i posła w Brukseli Giersa. 

Za kilka tygodni, twierdzą, opróżni się 
również ambasada wiedeńska, gdyż 
hr. Urussow jest chory i chce ustąpić. Sta- 
nowisko to obejmie prawdopodobnie generał- 
adjutant ks. Engaliczew; w rzędzie domnie- 
manych kandydatów znajduje się także bar. 
Rosen (Waszyngton), hr. Pahlen (Haga), 
i p. Giers (Bruksela). 


= () nowych ministrach bułgar- 
skieh, którzy weszli w skład gabinetu sku- 
tkiem rekonstrukeyi, donoszą: 

Atanas Sławejkow jest drugim z 
rzędu synem sławionego w Bułgaryi literata 
i b. ministra spraw wewnetrznych (1884 do 
1885) w gabinecie Karawełowa, Petka. Ukoń- 
czywszy studya w Rossyi, był Atanas Sła- 
wejkow bardzo wziętym adwokatem w Kii- 
stendżilu. W r. 1908 wybrany do Sobrania, 
objął zaraz prezydyum Izby. Obecnie powie- 
rzono mu portfel sprawiedliwości. 

Dr. Włodzimierz Mollow, nowy mini- 
ster oświaty, jest synem b. ministra oświaty 
w gabinecie Uankowa (1884), z zawodu le- 
karzem i profesorem prawa karnego w Uni- 
wersytecie sofijskim. Także Mollow ukończył 
studya w Rossyi. Należy on, podobnie jak 
Sławejkow, do partyi demokratycznej. 
Parlament hiszpański zwo- 
łany został na 6 października. Minister skar- 
bu ogłosił, że zażąda uchwalenia pożyczki w 
sumie półtora miliarda, z czego 100 milionów 
ma pójść na cele marynarki, 180 mil. na ro- 
boty publiczne, 750 mil. na cele budżetu wo- 
jennego, 540 mil. dla etatu spraw wewnętrz- 
nych a 22 mil. dla etatu sprawiedliwości. 

= W mowie wygłoszonej d. 19 b. m. 
w Veverly (stanu Massachusetts) zapowie- 
dział prezydent Taft, iż w orędziu, które 
wystosowane zostanie w grudniu r. b. do 
kongresu, oświadczy się za przyzwoleniem 
dwu milionów dolarów na rozpoczęcie budo- 
wy obwarowań nad kanałem Panama i za 
kredytami na budowę dwu „dreadnoughtów*. 


= Wedle wiadomości z Konstantyno- 
pola,rokowania wielkiego wezyra w 
Paryżu w sprawie pożyczki zerwano. 

— Qstateczny wynik wyborów do 
południowo -afrykańskiego parla- 
mentu przedstawia się wedle depesz z Pre- 
toryi następująco: Wybrano 67 nacyonali- 
stów, 87 unionistów, 18 niezawisłych, 4 re- 
prezentantów robotniczych. Nacyonaliści za- 
tem rozporządzają absolutną większością 13 
głosów, a w połączeniu z bliską im partyą 
robotniczą — nawet 21 głosów. 

Wiadomości o rzekomem ustąpieniu pre- 
miera gen. Bothy, jak już wiadomo, nie zna- 
lazły potwierdzenia. Ludwik Botha pozostaje 
na czele rządu, zagai parlament i wdroży 
kroki dla przeprowadzenia swych projektów. 

W najbliższych dniach zbierze się Rada 
ministrów, która rozpatrzy nowy stan rzeczy, 
wytworzony wynikiem wyborów i poweźmie 
uchwały co do dalszego stanowiska rządu. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Pobyt Cesarza Wilhelma. 


Wiedeń, 21 wrzesnia. Najj. Pan dziś 
przed południem odwiedził cesarza Wilhelma. 

O godzinie 12 w południe Cesarz nie- 
miecki zwiedził ratusz i oglądał obraz ma- 
Jarza Matscha, przedstawiający hołd książąt 
niemieckich. W westybulu oczekiwał Cesarza 
niemieckiego burmistrz dr. Neumayer i po- 
witał go przemową, w której sławił jego 
„wierność Nibelungów*, okazaną w roku 
ubiegłym. Cesarz odpowiedział krótkiem prze- 
mówieniem. 


Prognoza na jutro. 
22) 


Wiedeń, 21 września. Prognoza na 22 
września. W Galicyi wschodniej: Po- 
chmurno, od czasu do czasu opady, ożywio- 
ne wiatry, ciepłota spada, stan niepewny. 

W Galicyi zachodniej: Po wię- 
kszej części pochmurno, mierne wiatry, cie- 
płota spada, stan niepewny.. 


Wiedeń, 21 września. Wiener Ztg. o- 
głasza: P. Minister wyznań i oświaty nadał 
rzeczywistemu nauczycielowi szkoły realnej 
w Zywcu, Emilowi Sznapee, posadę nau- 
czyciela w polskiem gimnazyum w Cieszynie. 

Wiedeń, 21 września. W podniesionej 
w Gazecie Narodowej z dnia 2 września b. r. 
sprawie nieuwzględnienia Galicyi w wyda- 
wnictwie Meisealbum für die Linien der k. k. 
österr. Staatsbahnen, ukończono właśnie ro- 
kowania, jakie toczyły się między Minister- 
stwem dla Galieyi, a Ministerstwem kole- 
jowem. 

Na podstawie tych pertraktacyj należy 
naprzód sprostować, że albumu tego ani nie 
wydaje, ani nie subwencyonuje Ministerstwo 
kolejowe, lecz przedsiębiorstwo prywatne, 
które oczywiście tylko wtedy artykuły i 
anonse zamieszcza, jeżeli mu je strony inte- 
resowane nadeślą i ułożą się z nim co do 
warunków. Na zaproszenie do krajowego 
Związku turystycznego w Krakowie wystoso- 
wane, przedsiębiorea ten nie otrzymał jednak 
dotąd odpowiedzi. Wobee tego stanu rzeczy, 
akcya Ministerstwa dla Galicyi mogła iść je- 
dynie wtym kierunku, aby korzystając z po- 
parcia Ministerstwa kolei, uzyskać możliwie 
dobre warunki dla interesentów z Galicyi. 
Akcya ta powiodła się w zupełności tak, że 


Galicya bedzie mogła korzystać w tym wzglę- 
dzie ze znacznych bardzo zniżek, Dalszych 
informacyj udzielić może zglaszającym sie 
Związek turystyczny w Krakowie. któremu 
Ministerstwo dla Galicyi zakomunikowało 
szczegółowy rezultat rokowań. 

Gniezno, 21 września. (7d. pryw.). 
Wytoczono proces p. Kutikowi, redaktorowi 
Lecha i p. Smieleckiemu, z powodu używa- 
nia języka polskiego na rzekomo publieznem 
zebraniu. Sąd ławniczy nwolnił obu obwinio- 
nych, ponieważ nie można bylo ndowodnić, 
że na zebraniu byly osoby niezaproszone. 

Belgrad, 21 września. W obecności 
króla, następcy tronu Aleksandra, ks. Jerze- 
go i członków rządu odbyła się uroczystość 
z okazyi rocznicy zwycięstwa nad Turkami, 
odniesionego przed 100 laty przez Serbów 
przy pomocy wojska rossyjskiego. Król wy- 
głosił mowę, w której powiedział, źe bez po- 
mocy Rossyi naród serbski niedy nie byłby 
odzyskał niepodległości. Posel rossyjski Mu- 
rawiew odpowiedział na tę przemowę. 

Lizbona, 21 września. Wczoraj przed 
południem aresztowano tu 10 osób, w tem 
także kobiety i dzieci, które mieszkały w 
domu, gdzie znaleziono materyaly do wy- 
robu maszyn piekielnych i bomb. 

Konstantynopol, 21 września. Rada 
ministrów uchwaliła 20.000 funtów na za- 
rządzenia przeciw rozszerzeniu się cholery. 
Dotychczas bakteryologiczne badanie stwier- 
dziło cholerę tylko w jednym wypadku śmier- 
ci, trzy inne wypadki podano jedynie jako 
podejrzane. 

Saloniki, 21 września. Ogloszenie sta- 
nu wyjątkowego i zastosowanie ustawy o 
bandach w Monastyrze i okolicy wydało nie- 
spodziany wynik. Przy rewizyi w Monasty- 
rze i okolicy znaleziono 2000 karabinów, 
1500 rewolwerów, oraz zapasy amunicji i 
bomb. 

Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Lódź, 21 września. (Zel. pryw.) Nowy 
oddział polskiego Tow. krajoznawczego ma 
wkrótce powstać w Radomsku. 

Wiino, 21 września. (Tel. pryw.). Pro- 
boszcza parafii Cejkiny, w pow. święciańskim, 
ks. Ignacego Szaparę, oskarżonego 0 szerze- 
nie między Litwinami ruchu przeciwpaństwo- 
wego. a trzymanego dotychczas w więzienin. 
wypuszczono na wolną stopę, po złożeniu 
5000 rubli kaucji. 

Wilno, 21 września. (Te. pryw.). 
Z rozkazu gubernatora skazano redaktora ga- 
zety Dwa grosze, ks. Stanisława Miłkowskie- 
go, na 50 rubli za artykuł, obniżający powa- 
gẹ policyi. 

Odessa, 21 września. (Zel. pryw). W la- 
boratoryum lekarskiem tut. Uniwersytetu 
stwierdzono przypadek zasłabnięcia jednego 
studenta z objawami podejrzanymi o dźumę. 
Z rozkazu zarządu Uniwersytetu zamknięto 
laboratoryum na dwa dni. 

Petersburg, 21 września. (Tel. pryw.). 
Ogłoszono nominacyę kanonika metropolital- 
nego kapituły warszawskiej ks. Kokowskiego 
na rektora rzym. kat. Akademii w Peters- 
burgu. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 21 września 1910. Zaiaknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 664%—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 852:50, Akcye Anglobanku 
315'/5, Akcye Unionbanku 619'—. Akcye 
Lónderbanku 52750, Akcye Bankvereinu 
550:75, Akcye Bodencredit 13514—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 688-50, 
Akcye kolei państwowych 756825, Akcye 
kolei Południowej 118:25, Akeye kolei Klbe- 
thal ——, Akcye kolei Pólnoenej 5280:—. 
Akcye kolei czerniowieckiej 552*—, Akcye 
Alpiny, 767:75, Akcye Rima Muranyi 699'—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2827—. 
Akcye Fabryki broni 724'—, Akcye Ture- 
ekie tytoniowe 37825, Akcye (alieyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego STF —. 
Obligacye węgierskiej indemnizacy: 93%—, 
Renta majowa 98:40, Austryacka Renta ko- 
ronowa 93:40, Węgierska Renta koronowa 
91:80, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 95—, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 98:55, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99-10, 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 11050, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 94:15, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 100:—, -procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 95—, 4-pre. Gaii- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 98:10. 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 93—, Losy ture- 
ckie 257%:75, Marki 117:52, Rubel 25475, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 10375. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (placo- 
no) 158:—, Pożyczka iniastą Krakowa 1999 
93—. 

Usposobienie silne. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Kkreshowiechi. 


LEINWAND i REIZES 


Lwów, Sykstuska 6 (Pasaż Hausmana). 


NADESŁANE. 


Dr. Flora Mira Ogórek-Pankowa 


specyalista chorób kobiecych i wewnętrznych 
powróciła i ordynuje 
od 11—12 i 3—4 ul. Akademicka 1. 26. 
Telefon 494. 


Podczas letniego sezonu podróżnego najwy- 
godniej składać kosztowności i papiery 
wartościowe 


w schowkach depozytowych 
DOMU BANKOWEGO 


Sokal i Lilien ` 


w osobnych szkatułach pod własnem zam- 
knięciem. Abonament kwartalny, półroczny 
i roczny. 

Prospekty na żądanie. 


Konkurs 


na posadę weterynarza. miejskiego 
ogłasza niniejszem gmina miasta Janów koło 


Lwowa (stacya klimatyczna). 
Płaca roczna 1400 kor. 


nika 1910. 
Burmistrz: 
B. Geschwind. 


Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych i wenc= 
rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 
11—12 i od 3—5 


ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła”). 


Kuryer Kolejowy 
ważny od 1 maja 1910. 


Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 
Lwów, pasaż Hausmana. 


Termin wnoszenia 
podań oznacza się po dzień 31-go pażdzier- 


6 


Fabryczny skład linolcum 


a 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym Stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż 
Hausmana 9, Lwów. 


Papier Słowackiego. 


Komitet obchodu setnej rosznicy urodzin J. Sława: | 


ekiago we Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 

z uprzejma prośbą by przy zakupnie papierów listo- 

wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
ezona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od een innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
łowaekiego, bez Żadnego dia slebis uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poecie. 
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
winoyonalnych, a gdzie by go wie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 


TT o 


eerat poleca po cenach stałych na każdej sztuce 
uwidoeznionych. — Linoleum. do wyścielania pokoi. Dywany linoleum do jadalń 
i umywalń. Ceraty na meble i stoły. Płaszcze i peleryny nieprzemakałne. Kalosze 
oryg. Petersburskie i wszelkie artykuły gumowe. Najtańsze źródło zakupna w kraju. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 21 września 1910. 
Hotel George'a. 

PP. W. Małecki z Turad, H. Potwo- 
rowskij ze Stanisławowa, A. Gosiewski z 
Przeworska, A. Gorski z Krakowa, Z. De- 
bieki z Warszawy. 

Hotel Europejski. 

PP. S. Czykalnk z Tarnopola, A. Za- 
wadzki z Kołomyi, H. Kwapiszewski z Ros- 
syi, J. Wyszyński z Borynieza. 

Hotel „Austria“, 

PP. J. Chmielowski z Seretu, F. Bie- 
siadecki z Firlejowa. 

Hotel Imperial. 

PP. Z. Horodyński ze Zbydniowa, W. 
Borzemski ze Sarnek górnych, dr. M. Flatau 
z Krakowa. 

Hotel Krakowski. 


PP. F. Duschek ze Śniatyna, W. Szwe- 
dzieki z Rohatyna. 


CENNIK 
Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
| płacą | żądają 


Lwów, dnia 21 września. 


walutą kor. 
I. Akcye za sztukę, KEE i) 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 685 —|692 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor). . . . 458 —1465 — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł, w. a. w srebrze (400 kor.) 552 —|557 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 566 —|573 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g.5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70/116 40 
n m n4 pr. w.a. losw501. s | 99 —| 99 70 
» n „%pr.w.a.601.po200k. a | 938 30| 94 — 
„ kraj. 4!fę pr. w. a. los w511. s | 99 70/100 40 
Ą „ 4% pr. w. 8. los w 571. se | 94 30| 95 — 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. gg 
pierwsza emisya) . . . . - «a | 96 —| — — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. g 
los w 417/, lat . . 111 m | 95 50 — — 
4 pr. los w 56 lat. a | 92 80| 98 50 
II. Obligi za 100 kor. = 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w.a. ® | 97 60| 98 50 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. © |101 —|101 70 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) = | — —| — — 
P 5 „ 4'/pr. (3em.) e | 99 50/100 20 
p „o „ 4 pr. (4 em.) s | 92 80| 93 50 
Kol. lokalne dtto 4 pr. . gia 92 80! 93 50 
Pożyczka m. Krakowa . . . . 93 —| 93 70 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 
4 doj 18931m. Boo © oO 93 —| 93 70 
Pożyczka m. Lwowa 4 ję: o 6 89 80| 90 50 
=- "A 4 konwen. . 92 —| 92 70 
x szkolna krajow. 4 pr. 
a EO e Sa 93 —| 93 70 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 110 —|120 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 11 36] 11 48 
20 frankówka . . «. « i « . 19 10) 19 20 
100 rubli rossyjskich srebrnych 251 —|254 — 
a = 5 papierowych 254 —|255 50 
100 marek niemieckich . 117 40/117 80 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 19 września 1910. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. , 
maj-listopad ow + + o €.98'4048 93:60 
styezeń-lipiee : 3 6 « «-IŁ9874060805:60 
Jednolity dług państwa w srebrze a 
luty-sierpień . . . . «. . . . 91705 9785 
kwiecień-październik 97:10 97:30 


Koronowa waluta. płacą żądają 

Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 82 pr. —— —— 
n n» 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 16950 173-50 

n n 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 226:— 234— 

» „ 1864 po 100 zł. -. . 82%— 328 — 

n n»n 1864 po 50 zł.. -. . = 888— 328— 
Listy zasi. domen państ. po120zł.5pr. 28975 29175 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 
za (00zł a > JE. 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. PE, a 


11610 11630 
9340 9360 
C. Obligacye kolejowe. 


Kol. Aceyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9410 95:10 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 113:90 11490 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

58/4 z: (ostemp. akcye) . . . . 458 — 45ł— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100zł BYE . . 0... AS: 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

Ja dg akcye) . . m. - . 93:75 9475 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. . 98:75 9475 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 


Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5pr. 103:660 10460 
w złocie za 200 zł. 5 1 —— È 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 


5000 ZEME DI- . a « . « . «a 9499590 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 

400 kor. *pr. . . . . . . . 9875 94-75 
Kol. północnej ees. Ferdynanda em. 

z r. 1886, 4 pre. aż ua EET SED 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. e >... ELE 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 188%, 4 pre. . . . . . . 9645 97:45 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 

z C. ROSO, Apre. . . . j. "im9625 94:25 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r.41891, 4 pre. . . . . . ."€96:25 97:25 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

zawiklSOSAWPTE ix 6 u + „ADSS 9725 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

ZAF gl905 pie |. 9... 96,25 :9020 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

Kor sA pri . . . . „, «. . . Oa TATS 
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 98:80 9480 
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z roku 

VEJLE p SW. ENER E «03:85 94:85 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. 1164— 115 — 


D. Dlug państwa (krajów korony węgierskiej). 


Weg. złota renta 4 pr.. . . . 11210  11%:80 
5 Ą „ w wal. kor. 4 pr. 9175 91:95 
„ Obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 1560 7660 
n poż. prem. za100 zł. (200 kor.) 225—  231.— 


„ 50 zł. (100 kor.) 22450 23050 


H ” U) 


Koronowa waluta. płacą żądają 
E. Obligacye iudemnizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii . . 94—  95— 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 91:95 92:95 
F. Inne publiczne pożyczki. 

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10250 103-50 

Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los 

zarz00%korsagw. . 2. . . 33—  94— 
Bukowińskie obl. propinacyjne los 

za 100 zł 5 pr. m . . . . . 101*— 101:90 
Gal. poż. kr. z roku 1898 4 pr.. . 9280 98:80 
Gal. obl. prop. z roku 1889 A pr. . 9160 98:60 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

Apre . . - . . « - + . 4POSYTUONROGZO 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

TON)WAGPIC 0-14 . 2. . 4  t= 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 111:50 117-50 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 25560 258-60 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 


(za 100 zł. Nom.). 


Anglo-Austr. banku los 4*/j4 pr. . 10050 10150 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 9460 95:60 
m „ Obl. prem. z r. 18803 pr. 398:— 304— 
AWK a a n 18893pr. 24750 283:50 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 1000— 101-— 
4 " 5 » m 4 prea 9375 YAS 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los5pr. 10975 11125 
y 535 Je t50 IAT 108 99:10 99:60 
no n no n $eG0wls4 pr. . . 9335009435 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 92:50 98:50 
= z A „ %pr.los.41 lat 9540 9640 
n n » „ 4 pr. stare 96:50 97:50 

Banku kraj. dla Galicyi Lodomevyi 
41/, pr. 51/4 lat zwrotna . . 99:75. 100-50 

Banku krajowege oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 4! pr. . . «a 9975 100375 
Banku kr. obl. Kolej. żel. 571/31. 4pr. 9290 98:90 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. . 9%— 100:— 
=» „ 50 lat w. k.4 pr. 99— 100— 

H. Obligacye z para pierwszeństwa 
za 100 zł, nom. 

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 11%— 113:— 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 11150 11250 

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 
zaya00 zka . + . 280 |. - 2. SON-T0J RESKO 

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 
złsóspr . . . e « . „ . m6 93:05WN[0505 
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr. —— —— 
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr. 10230 10330 
a A z 1090 y 4pr. 9975 —— 

I. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2575 32:75 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł. 520-— 530-— 
Clary 40 zł. m. k. . . . . . . 210— 2205 
Pożyezka miasta Insbruku 20 zł. 11%— —— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . lt iżžt— 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 88:=4-04— 


Koronowa waluta. łaeą  żadają 
Palfy zh m k me. Jeo 300: — 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 63:25 67:25 
> » węg. tow. 5 zł. . . 3856 4250 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 78—  T9— 
Salma 40 zł. m.k. . . . . . . 285— 3006-— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 115— 125— 
J. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 816-— 317 — 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 8840*— 3844 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 66240 663 40 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . 849:50 850-50 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 749 — 153 — 
Gal. banku hip. 200 zł. - . . 685— 690— 
5 ». dla han. i przem. 200 zł. 460— 465— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 5%7:25 52825 
„  Amstro-węg. 1400 kor. . . 1845*— 1855-— 
n, Związku (Unionbank) 200 zł. 61925 620 25 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 26750 26850 
Ziynosteńska bamka 100 zł. 272 — 278:— 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 462-— 
„o. p. w„  Akeye zakład. 200 zł. 430— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5280-— 5320-— 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł. 400—404 — 
„ luwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 558:— 555— 
n Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
400%kor, 9. 4 0%. 2. | ESSO EAWRSTOJ= 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1132*— 1142 — 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 755-— 758— 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 8%0— 87750 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 765— 766 — 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2823:— 2838 — 
Sehodniey 500 kor. . . . . . 543— 546: — 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 315:— 30050 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. 257— 26l — 
M Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— n 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240:10 24030 
Paryż za 100 franków. . . . 9515 95 321, 
Petersburg za 100 rubli 5%, pr. 25450 25525 
Niemieckie banki . . 11%:47'ją 11%:67', 
Włoskie banki 94:51) 94721, 
Francuskie banki —— —— 
Szwajcarskie banki . 95-05 95:221 3 
N Waluty. 
Dukat cesarski a TR 11:40 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —— =— 
20-frankóowka . e 19:07 19:10 
20-markówka . 28:47 28:58 


Rossyjski półimperyał . . . 
Niem. banknoty za 100 marek. 117-45 117-65 
Włoskie banknoty za 100 lir 94-55 94-75 
Ruble. Laj s OEM 2-541; 2:55 


Licytacye. 


L. IX. b) 402/1 (10462 2—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe 
w złoczowskim okręgu budowniezym w la- 
tach 1911, 1912, 1918 odbędzie się dnia 7 
października 1910 w e. k. Starostwie w Zło- 
czowie lieytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1911 
dostawić się mającego wynoszą za 8130 mê 
78154 kor. 

Ogólne i szczegółowe warunki przedsię- 
biorstwa, przegląd dostawić się mającego szu- 
tru i wzór oferty przejrzane być mogą w godzi- 
nach urzędowych w wymienionem e. k. Staro- 
stwie, gdzie także w wyż oznaczonym dniu 
najpóźniej do godziny 12 w południe wno- 
szone być mają oferty, sporządzone na blan- 
kietach urzędowych, których Starostwo bez- 
płatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem- 
plową na 1 koronę i we wadyum wynoszące 
5°% kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opustu 
z een jednostkowych nie tylko cyframi ale 
i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednost- 


kową bez żadnych dopisków, wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty nie dotyczące wyłącznie rozwo- 
zu materyału dostarczonego koleją z poszcze- 
gólnych stacyi kolejowych po gościńcu wzglę- 
dnie placach składowych, wnoszone być mogą 
na każdy kamieniołom lub szutrowisko osobno, 
jeżeliby zaś oferta obejmowała kilka. ka- 
mieniołomów lub szutrowisk, wtedy podać 
w niej należy ceny jednostkowe dla każde- 
go kamieniołomu lub szutrowiska osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa- 
runkowo według poszczególnionych kamie- 
niołomów lub szutrowisk. Toż samo dotyczy 
ofert eo do samego rozwozu z tą różnicą, że 
należy je wnosić dla każdej stacyl kolejowej 
osobno. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, zaś 
po terminie lieytacyi nie będą oferty przyj- 
mowane. 

Rozstrzygnięcie o wyniku licytacyi za- 
strzega się e. k. Namiestnictwu. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 12 września 1910. 


L. ez. E. 486/10 (10367 2—3) 
Edykt. 

Na żądanie Karola Ołpińskiege odbę- 
dzie się dnia 20 października 1910 o godzi- 
nie 10 rano w sądzie niżej wymienionym. 
w biurze Nr. 3 licytacya realności lwh. 220 
i 583 oraz połowa realności lwh. 38 i 90 
gm. Ciężkowice. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę oszacowano na 16.000 kor., przynale- 
żności oszacowano na 1100 kor. 

Najniższa cena wynosi 11.166 kor. 

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy chęć kupna mający przejrzeć w sądzie 
niżej wymienionym. 

C. k- Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ciężkowice, dnia 4 września 1910. 


L. cz. A. 2/8 (101) (10429 2—3) 


y kt. 

W e. k. Sądzie obwodowym oddział IV. 
w Złoczowie odbędzie się dnia 19 paździer- 
nika b. r. o godzinie 9 rano dobrowolny pu- 
bliczny przetarg majętności Wyrów z przy- 
należnościami, objętej lwh. 78 ks. grt. dla 
większych posiadłości tutejszego sądu obwo- 
dowego. 

Najniższa oferta 880.000 kor. 

Wadyum 20.000 kor. 


Warunki licytacyjne i dokumenty do 
realności tej odnoszące się przejrzeć można 
w biurze Nr. 10 podpisanego sądu. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Złoczów. dnia 3 września 1910. 


L. ez. E. 619/10 (4) 
Edykt. 

Na żądanie Artura Wiidego, odbędzie 
się dnia 11 października 1910 o godzinie 10 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8 lieytacya realności lwh. 59 gm. Brza- 
na dolna wraz z przynależnościami składa- 
jącemi się z domu mieszkalnego, stodoły, 
stajni, piwnicy, szopy, drzew owocowych i 
krzaków. 

Nieruchomość powyższą oszacowano na 
68.000 kor., przynależności oszacowano na 
18.500 kor. 

Najniższa cena wynosi 57.666 kor. 

Warunki lieytacyjne i dokumenta mo- 
żna przejrzeć w tut. c. k. sądzie w biurze 
Nr. 3. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Ciężkowice, dnia 3 września 1910. 


(10440 2—3) 


L. 17.223/910. 


(10463) 


Obwieszczenie licytacyi. 


C. k. Dyrekcya ckręgu skarbowego w Czortkowie rozpisuje I. publiczną licytacyę 
celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od I. mięsa, II. wina, moszczu 
winnego i moszczu owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionych na trzy 
lata t. j na rok 1911—1912 i 1913 bezwarunkowo lub warunxowo na rok 1911 z mil 


czącem przedłużeniem kontraktu na rok 191 


2 względnie 1913. 


Lieytscya ta odbędzie się dnia 10 października 1910 o godz. 9-tej przed południem 
w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Czortkowie. 


Każdy mający chęć licytowania ma zło 


żyć jako wadynm 10°% ceny wywołania. 


Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedle ustawy nie jest wykluczony od 


zawierania kontrsktów. 


Zastępey mają się wykazać przy licytacyi pełnomocnictwem sądownie lub notaryalnie 


uwierzytelnionem. 


Bliższe warunki licytacyi jakoteż wykazy miejscowości należących do poszczególnych 


okręgów dzierżawnych można przejrzeć w e. 
tudzież w dotyczących nadzorach straży skar 
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k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Czortkowie 
bowej. 


re będa wydzierżawione. 


UWAGA: Każdy dzierżawca jest obowiązany pobi.rać dodatek krajowy od podatku spo- 
żywczego od wina, moszezu winnego i moszezu owocowego jak długo ten 
dodatek istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego uiszezać 
30 pre. czynszu dzierżawnego, który za prawo poboru samego podatku został 
umówiony. Zmiana tego dodatku krajowego ma ten sam skutek, eo zmiana 


taryfy podatkowej. 
C. k. Dyrekcya o 


kręgu skarbowego. 


QCzortków, dnia 11 września 1910. 


L. Prez. 484 15/10 


(10470 1—3) 


Ogłoszenie dostawy. 


Wskutek reskryptu Prezydyum e. k. wyższego Sądu krajowego we Liwowie z dnia 3 


września 1910 Prez. 18.454 (15) L/10 rozpisuje się po myśli rozporządzenia pełnego Mi- 
nisterstwa z dnia 8 kwietnia 1909 Nr. 61 Dz. p. p. publiczną rozprawę ofertową celem 
zabezpieczenia dostawy sprzętów stolarskieh na wewnętrzne urządzenie Sądu tudzież więźni, 
których cena kosztorysu została obliczoną na sumę 36.917 kor. 

. Przedmioty powyższe mają być dostawione do gmachu Sądu obwodowego w Czortko- 
wie najpóźniej do 1 kwietnia 1911. Należytość będzie zapłaconą zaraz po dostarezeniu 
i skolaudowaniu przedmiotów z pomyślnym wynikiem przez ce. k. kierowniotwo budowy 


w Czortkowie. 


trzone napisem „Oferta N. N.*, najdalej 


Oferty w przepisanej formie sporządzone należy zamknięte i opieczętowane, opa- 


do dnia 10 października 1910 do godziny 


12 w południe wnieść do Naczelnictwa Sądu powiatowego w Czortkowie wraz z wadyum 
w wysokości 5 procent wartości roboty obliczonej przez oferenta. 


Wadyum może być złożone w gotówce 
stwo pupilarne mających. 


lub w papierach wartościowych bezpieczeń- 


„ „Wybór oferentów rozstrzyga e. k. Ministerstwo sprawiedliwości. Do czasu rozstrzy- 
gnięcia pozostają oferenci zobowiązani do podanych warunków w ofercie. 

Szczegółowe warunki dostawy oraz rysunki przedmiotów wykonać się mających są 

do przeglądnięcia w kancelaryi prowadzącego księgę pieniężną Sądu powiatowego w zort- 


kowie w godzinach urzędowych. 


Naczelnietwo e. k. 
Czortków, dnia 8 września 1910. 


Sądu powiatowego. 


L. 17.756/10 (10604 1—3) 
Ogłoszenie. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niniejszem do wisdomo- 
ści, że w dniu 18 października 1910 odbe- 
dzie się między godziną 9 a 11 przed połu- 
dniem w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach rozprawa celem zawarcia so- 
lidarnej ugody co do prawa poboru podatku 
spożywczego od wina w okręgu poborowym 
„Zator na rok 1911 a warunkowo t. j. z 
prawem wypowiedzenia na lata 1912 i 1913 
lub też bezwarunkowo na powyższy trzech- 
letni okres czasu. 

Jako cenę ugodową na ten przedmiot 


ustanawia się roczną kwotę tysiąc cztaryst 
(400) koron. ę tysiąc czterysta 


„Gazeta Lwowska* Nr. 215 


Do rozprawy przystąpić musi przeważna 
część przedsiębiorców co do ilości głów i 
rozmiaru przedsiębiorstwa podlegającego o- 
płacie podatku konsumeyjnego od wina w 
pomienionym okręgu poborowym, albo oso- 
biście, albo przez swego wykazanego pełno- 
mocnika. 

Oferty na wydzierżawienie przedmio- 
towego prawa wniesione po niniejszem 0- 
głoszeniu mogą być tylko wtedy uwzględnio- 
ne, jeżeli przewyższą wyznaczony ryczałt co 
najmn'ej o 10 pre., jeżeli będą dawać zu- 
pełną gwarancyę pewności i jeżeli zostaną 
tak wcześnie wniesione, aby interesowani 
przedsiębiorcy mogli być zawiadomieni naj- 
później na 14 dni przed wyznaczoną rozpra- 
wą ugodową. Oferta taka będzie miała tylko 


z dnia 22 września 1910. 


7 


ten skutek, że ofiarowany w niej czynsz bę- 

dzie żądany jako roczny ryczałt ugodowy. 
C. k. Dyrekcya okregu skarbowego. 
Wadowice, dnia 16 wrzdśnia 1910. 


L. cz. E. 926/10 (5) 
Edykt. 

Dnia 7 października 1910 godz. 9 rano 
odbędzie się w tym sądzie, biuro Nr. 4 li- 
cytacya : 

a) 2/3 części realności lwh. 147 gm. 
Polany surowiczne, 

b) 2/6 części realności iwh. 146 gm. 
Polany surowieżne, 

e) 56/168 części realności lwh. 31 gm. 
Polany surowiczne. 

Nieruchomosci te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione następująco : 

a) 2/3 części realności lwh. 147 gm. 
Polany surowiczne na 4709 kor. 10 hal., 

b) 2/6 części realności lwh. 147, gm. 
Polany surowiczne na 3 kor. 73 hal., 

e) 56:168 części realności lwh. 31 gm. 
Polany surowiczne na 131 kor. 04 hal. 

Najniższa cena wynosi: eo do 2/3 re- 
alności lwh. 147 gm. Polany surowiezne 
kwotę 2828 kor. 29 hal., co do 2/6 realno- 
ści lwh. 146 gm. Polany surowiezne kwotę 
2 kor. 48 hal., co do 56/168 realności lwh. 
31 gm. Polany surowiczne kwotę 87 kor. 
36 hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i inne dokumenta można 
przejrzeć w biurze Nr. 3. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rymanów, dnia 21 sierpnia 1910. 


(10615) 


L. cz. E. X. 1775/10 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa handlowego 
i kredytowego w Stryju, zastąpionego przez 
adw. dr. Byka w Stryju, odbędzie się dnia 
28 października 1910 o godz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 20 w Stryju licytacya realności obję- 
tej Iwh. 1371 ks. gr. gm. Stryj. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 3890 kor. 

Najniższa cena wynosi 2593 kor. 88 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznatzonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prewa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstauą zawiaćamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tege postę- 
powania jedynie przez przybieie na tahlicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą teruż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho 
mości. 

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu lieytacyjnego na karcie ciężarów wy- 
kazu hipotecznego dla wzmiankowanej nieru- 
chommości wzywa się e. k. sąd obwodowy 
w Stryju przesyłając Mu wygotowanie niniej- 
szej uchwały. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Stryj, dnia 6 września 19i0. 

rt 


(10431) 


L. cz. E. 1706/10 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Jakóba Klepnera odbędzie 
się dnia 3 października 1910 o godz. 9 ra- 
no w biurze Nr. 29 w Jarosławiu w sądzie 
licytacya: 

a) 5/16 części realności lwh. 516 ks. 
gr. gm. kat. Jarosław obj. składającej się 
z pb. 60 i pg. 38 obszaru 111 sê, na któ- 
rych stoi dom, wychodek i chlewek, © 

b) licytacya 7/16 części realności lwh. 
517 tejże ks. gr. gm. kat. obj. składającej 
się z pg. 1022, 1023, 1024, 1031, obszaru 
2 m. 545 s’. 

5/16 części nieruchomości ad a) wysta- 
wionej na licytacyę są ocenione na 728 kor. 
75 hal., ad b) na 2457 kor. 65 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 485 kor. 
82 hal, ad b) 1688 kor. 42 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, dnia 30 sierpnia 1910. 


(10595) 


L. cz. E., 2742/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 28 września 1910 o godzinie 9 
przed poładniem odbędzie się w biurze Nr. 


(10588) 


52 sądu tutejszego licytacya 1/7 części real- 
ności obj. lwh. 108 gm. Wola baraniecka i 
całej realności cbi. lwh. 14 i 8/12 względnie 
1/4 części realności lwh. 100 gm. Wola ba- 
raniecka. 

Nieruchomości te są ocenione pierwsza 
na 170 kor., druga na 9.440 kor., trzecia 
na 300 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedeż 
nie nastąpi, wynosi razem 6.606 kor. 66 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tut. sądzie, 
biuro Nr. 47. 

Fakie prawa, wobeć atórpch zdniej- 
sza liręiacya byłaby niedopuszczaimy, zależy 
sgłosić do sadu najpóźniej mrry wyznacz- 
nym terminie lieytacyjtym, inzczej roszcze- 
nia tego rodzaju co da same; nieruchomości 
nia mogłyby być jus ze skulsiew pódno- 
EGORE. 

Te osoby, dia tórych jakie prawa iu» 
ciężary na powyiszych wieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępc- 
wania licytacyjnego powsisną, zawiadamiane 
heda o daiszzch wydarzenisch tego peste- 
powania jedynie przez przykhicie ma tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okresu sądn 
aiżej wymienionego i nie wskażą temut sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zarnieszkałzg0. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział ITI. 

Sambor, dnia 4 sierpnia 1910. 


L. ez. E. 1485/10 (1) 
Edykt licytacyiny. 

Na żądanie Wasyla Hytki, zastąpione- 
go przez pełnomocnika Pawła Pawełczaka 
odbędzie się dnia 6 października 1910 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 licytacya a) 
realności lwh. 58, b) 1/8 części realności 
lwh. 111 i e) 1/30 części realności Iwh. 176 
ks. gr. gm. Radocyna objętych zobowiązanej 
własnych. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę, są ocenione: ad a) na 820 kor., 
ad b) na 200 kor., ad e) na 6 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 547 kor., 
ad b) 133 kor, ad e) 4 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytaeyjne, które równocze- 
Śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny 
i warunki licytacyjne) może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podezas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 1 września 1910. 


(10613) 


L. cz. E. 1127/6 (14) (10614) 

Dnia 6 października 1910 o godzinie 
10 rano odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego licytacya całej realności lwh. 754 
gm. kat. Podhajce składającej się z pb. lk. 
447 gm. Podhajce, na której stoi dom, oraz 
podwórze. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 300 kor. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 150 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tut. w biu- 
rze Nr. 3 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza Meytacya byłaby niedopuszezałną, należy 
zgłostć do sądu najpózniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej Troszcze- 
nia tego rodzaju co de samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem počno- 
"5026. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiare 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 1 czerwca 1310. 


L. cz. E. 295/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
rolnego w Przemyślu zastąpionego przez p. 
dr. Leonarda Tarnawskiego w Przemyślu 
odbędzie się dnia 27 października 1910 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1 lieytacya real- 
ności lwh. 341 kg. Baligród objętej (jedno- 
piętrowa kamienica z ogródkiem) wraz z 
przynależnościami składającemi sę z mosiu 
drewnianego. 

Nieruchomość powyższa wystawiena na 
lieytacyę, jest oceniona na 27 540 kor.. przy- 
należności zaś na 60 kor. 

Najniższa cena wynosi 18.600 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


(10528) 


larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia. przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Mr. 4 

Takie prawe. wober których atilojsz* 
licytacys byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądze uajpóźniaj przy wyznacz 
nym terminie licytacyjtym, naczej ToSzcze 
nik tego rodzin co de samej niernebornase: 
nie mogłyby pyé już ze skużwiewo podac 
PAAT i Ez 

Te osoby, dle których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępoe- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadariane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępe- 
wania jedynie przes przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 

Baligród. dnia 4 sierpuia 1910. 


L. cz. E. 2350;10 (5) 
Kdykt licztacyjny. 

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczędna- 
ści w Tarnobrzegu odbędzie się dnia 27 
października 1910 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w bin- 
rza Nr. 5 lieytacya 1) całej realności lwh 
142 gminy Zbyduiów, 2) 1/4 części realne- 
ści lwh. 801 gminy Zbydniów, 3) 553/1089 
części realność: lwh. 757 gminy Żabno. 

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytacyę, są ccenione ad 1) na 1099 kor., 
ad 2) na 874 kor., ad 8) na 1015 kor. 

Najniższa e-na wynosi ad 1) 732 kor., 
ad 2) 588 kor., ad 3) 677 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnosząte się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5. 

C. k 944 powiatowy, Oddział IV. 

Rozwadów, dnia 27 sierpnia 1910. 
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L. cz. E. 1215/10 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Doia 24 pażdziernika 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2 odbędzie się licyta- 
cya 1286 części reainości lwh. 57 ks. gr. 
Suchodół, Hxnusśki z Kościów Duch wia- 
snych i 24/168 części 1ealuości lwh. 58 tej- 
że ks gr. Michała Kołodzieja własnych. Re- 
alność lwh. 57 stanowi ptesiadłość włuściań- 
ską i składa się z dwóch chat i dwóch bu- 
dynków ekonomicznych, ogrodu i 6 psrcel 
stanowiących rolę i pastwisko. Realność lwh. 
58 składa się tylko z 3 parcel grantowych, 
łąkę stanowiących. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione następująco: 12/86 części 
lwh. 57 z uwzględnieniem dożywocia na 952 
kor. a 24/168 części lwh. 58 z uwzględziie- 
niem dożywocia na 117 kor. 

Najniższa cona wynosi co do lwh. 57 
— 634 kor. 66 hal, u co do iwh. 58 — 
78 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. £. 

Take prews, wobec kiórpeb niniejsza 
liertaeya bylaby aiedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sydu majpozniej przy  wyznóczonyku 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samei nierachomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Fe osoby, ala kiurych Jakie prawa lub 
cisiary na powyższych uiernchostościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku pasrępo 
wania lieytscyjuego powstaną, zawizdamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jaośli me mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego I nie wsksżą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Bóbrka, dnia 6 września 1910. 
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L. ez. E. 2661/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 14 października 1910 o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w biurze 
Nr. 52 sądu tutejszego licytacya realności 
obj. Iwh. 438 ks. gr. gm. Łanowiee. 

Nieruchomość ta jest ocenioną na 2299 
kor. 18 hal. 

Najn'ższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ze względu na wartość 
szacunkową 1532 kor. 80 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnosne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 45. 

Takie prawa, wobec których niej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalnę, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyuńacz- 
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8 


j aym żarminie iicytacyjnym, inaczej roszcze- 
eja tego codzien «0 do samej uieruchontości j 


mie wmemtyńr ye już ie skubkiem  podiie: 
ała lim 

Te osoby, dis kłórych jakie prawa lat 
cięźury na powyzszej meruchoności bądź 


zbeenie już istniej, badi w toku postiępowa- 
Bia iieytacyjRego powstaną, zawiedaziane 
Seda o daiszych wydarzeniach tego posiępo- 
wania jedynie przez preybicie na tabbep sae 
dowej, jeśli mie mieszkają w okregu sądu 
niżej wymienionego I mir * zą domui gą 
śewa pełnomocnika do doręczeń, w siestażbir 
sgo zajmieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 6 września 1910. 


c 


LI 


ŻYJ 


L. ez. E. 635,8 (15) 
Eäykt licytacyjny. 

Na żądanie Abrshama Rapsa, kupca w 
Ruszelczycach, odbędzie się dma 17 paździer- 
nika 1910 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I. 
w Dubiecku licytacya realności lwh. 125 ks. 
gr. gm. Dubiecko objętej. 

Nieruchomość powjższn wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na kwotę 10.000 
Or. 

Najniższa eena wynosi 5000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedsż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się da 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymieme- 
nym, w biurze Nr. I. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dubieckc, dnia 8 września 1910. 


L. e. E. 680/10 (9) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie firmy Ph. Mayfart et Co 
w Wiedniu, zastąpionej przez adwokata dr. 
Ciska w Radziechowie odbędzie się dnia 20 
października 1910 o godz. 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. Il. w Rsdziechowie licytacya realno 
ści cbjętej lwh. 237 ks gr. gm. Suszno skłz- 
dającej się z pare. bud. 218 i stojących na 
niej budynków jako to: chaty drewnia- 
nej, stajni, spichlerza, szopy i stodoły, tu- 
dzież z pare. gr. llkat. 210, 211, 375, 376, 
760/2. 942, 984/1, 1109, 1118/2, 1193/2, 
1232/10, 1642/1, 16681, 16701. 1672/1, 
2185/2, 2577, 2598 2, 3025/1, 3130/1, 3131 2, 
2697, 2698, 22365 i 2986/1 wraz % przyna- 
leżnościumi, składającemi się z studni dylo- 
wanej z drzewa dębowego i z płotu z drze- 
wa SoSRowego. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 6515 kor., wartość 
przynależności na 60 kor. względnie po po- 
trąceniu wartości zaintabulowanego na rzecz 
Demka Swistuna w karcie ©. poz. l doży- 
wocia ocenionego na 2740 kor, oceniona 
jest powyższa nieruchomość z przynależno- 
ściami na 5885 kor. 

Najniższa cena wynosi 2556 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
taj nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może ksżdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sẹ- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Tacie prawa. wobes których BIME- 
sza licytacys bytaky Giadopuszezalią, uaiaty 
zgłosić de sadu aajnóżniej przy wyunaczo- 
nysa termiwe levytacyiuvin. inaczej roszeze- 
nia tego redzam co do samej piernchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podne- 
SŁONO. 

Te osoby, dja których jakie prawa lub 
ciężary mu powyższej nieruchomości badź 
obecnie jas tstpieją, bądź w toku posiępe- 
wagia lieytaeyjneg= powstaną, zawiademian: 
będą o dalszych wydarzeniach tego posię- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionage i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siadzibie 
sądu zamieszkasago. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radziechów, dnia 6 września 1910, 
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L. cz. E. 37410 (15) (10600) 

Na żądanie Salomona Weinberga w 
Wieliczce, odbędzie się dnia 21 października 
1910 o godzinie 930 przed połndniem w są- 
dzie niżej wymienienym w biurze Nr. 15 li- 
cztacya realności lwh. 217 ks. gr. gm. Bo- 
dzanów, stanowiącej grunia orne bez þu- 
dynków. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 5010 kor. 

Najniższa cena wynosi 3340 kor., pc- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 14. 


j sua licytacys byłshy piedepuszczalag, as 
zgłosić do sędu uajpóźniej 
arm terminie licytacyju 
u» tego rodzaju co do 
nie mogłoby hyć już 


Sae! 
se klruiz 
„4 
dis wtórycu jakie prwaa 
owpiezej ideri 

ją, bądz w 


powsta 


1a 6scby 
A BCDY. 


tlężaty RA 


vii 
6 dErępn Są 
1 Me WBUMĘ temuż si 
ika do doręszeń 
ałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł II. 
Wieliczka, dnia 9 sierpnie 1910. 


Wo omete 


dow. peśnom 


EROL załniGk! 


L. cz. E. 635,10 (12) 
Zobowiązany Ilko Śwełebr w Wróbla- 
czynie. 
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„Bdykt lestaczjny- 

Na Żądanie Piokass Zmirua, odbędzie 
się dnia 24 października 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 12 w Niemirosie licyta- 
eya realności lwh. 555 gminy Wróbizczyn 
obejmnijącej roli ı pastwiska 8 morgi 634 s.ż. 

Nieruehomość węstawions ua liepiacyę 
jest oceniora na 145) kor. 

Najcitsza cena wynosi 966 kor. 68 
bal, poniżej tej ceny spizedań nie przyjdzie 
do skutku. 

warnoki hertar 
szem zatwierdza i od 
rucuomości dokiusecta 


się niniej- 
do tej nit- 
Labutarniy, 


jnr, które 
zach ui 


(wy 
wy cjąg katastrainy, protokoły ogenieniś Ít. g), 
może kazdy. majacy chęć kupienia p ter 
poleras geismo urzędowych w sąduie niżej 
wymiruicnym. w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
iicytacyz byłsby niedepuszezalną, należy 
zgłosić do sądu unsjcóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej Tostcze: 


U 
I 
[j 
| 
tego rvdzaju co do samej nieruchomości 


nie megiyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Fe osoby, dis których jakie przwa lub 
ciężary na powyższej nierichomości bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w town postętvowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawi»demiżne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp» 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jesi mie mieszkają w okręgu adu 
niżej wyróieuionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomcacćnika do duręezeń w siedzibie 
Sądu vemieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, iddział 1V. 

Niemirów, dnia 6 września 1910, 


L. Prey, 238851 4 R. AJ10 
Konkurs. 
Odnośnie do konkursu w Nr. 213 „Ga- 
zely Lwowskiej“ og!oszonego zawiadamia się, 
ła konkurs na posady radców Sądu kraje- 
wego wyższego we Lwowie, ewentualnie przy 
sądach kolegialnych I. instaneyi, z dniem 
30 września 1910 upływa. 
Z Prezydyum e. k. Sądu krajowego 
wyższego. 
Lwów, dnia 15 września 1910. 


(10468 2—2) 


L. Prez. 28.641 
Kofo k u mes. 
Odnosnie do konkursu w Nr. 213 „Ga- 
zety Lwowskiej“ cgicszonego zawiadamia się, 
że konkurs na posady radców sądu krajowe- 
go we Lwowie, Czerniowcach, Kołomyi i 
dniem 5 paźiziernika 1910 


(10469 2—2) 


Samborze z 
upływa. 
Z Prezydyum e. k. Sądu krajowego 
wyższego. 
Lwów, dnia 15 września 1910. 


L. Prez, 18.569 
Konkurs. 

Na posady sędziów powiatowych: 

1. w Brzesku, 

2. w Jaśle, 
rozpisuje się konkurs z terminem do 9 
października 1910. 

Podania o powyższe, lub przy innych 
Sądzch tutejszego okręgu opróżnić się mo- 
gace posady sędziów powiatowych wnosić 
należy w przepisanej drodze słażbowej do 
Prezydynm sądu: 

ad 1 krajowego w Krakowie, 

ad 2. chwedowego w Jaśle. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, dnia 16 września 1910. 
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L. 5768/10 (10556 1—2) 
Konkurs 

Odnośnie do ogłoszenia w Nr. 214 „Ga- 
zety Lwowskiej" oznajmia się, że konkurs 
celem obsadzenia posady lekarza domowego 
' pray e k. zakładach karnych dla mężczyzn 


; Talie prawa. wobee którvch niniej- 
m 1 a: 


ji kobiet we Lwowie w IX. klasie rangi upły- 
yi wa 30 września 1910. 


U. k. Nadprokuratorya Państwa. 
Lwów, dma 15 września 1910. 


Wyroki | prasowe. 


81 211 (10507) 
Sm Jamen Seiner WMajeftät deg Kufers! 
Dag t. f. Qandeggeriht Wien al8 Prep- 
gericht hat mit bem Grtenntnijie vom 13 Sep- 
tember 1910, Pr. XXXV. 255.10/3, auf An- 
trag ber £ f. Gtaatganwaltihaft erfannt, dah 
der Jnhalt der Nummer 17, Fahrgang MI, 
ber periodijchen Drucchrijt: „Woblftaud für 
üe“ vom 14 September 1910. I auf Seite 
1 burdy den Artifel: „Wilhelm der Kleme” in- 
flufive des Titels in den Stellen von Ber- 
hapt” bie „Sdlag* und von „Denn bie Gol- 
daten” bis zum Sdylujje; IL auf Seite 2 durch 
Den Artifel: „Bie Tyrannet der Not und dag 
Eudztel deg Mnarhismug" in der Stelle von 
„Un Cuh menden” big zum ŚSdlujje deg Ar- 
titeló: „(Bu bejchleunigen |)"; III. auf Seite 5 
burdy ben Śltifel; „Bergeffene Rap tel zur Ge- 
fdhichie Der Gfterrelcijchen  Getwert Haftäbewe- 
gung” iu te Stelle bon „Ridt Parlaments- 
reben“ bis „Gerichtigteit werden”; IV. auf Seite 
6 durd ben Alrtifef: „Gedanfen eines Arbeiter 
in ber Sdwriz” inder Stele von „fie werden” 
bis „Anarchie fftbren"; V. auf Seite 8 burch 
cen Mrtifel: „Tirol“ in der Stelle von „Wir 
Hrbeiter” big „Untimilituriśmuś", und zwar 
in alen genannten Stellen das Bergehen nad) 
$ 305 St. ©., indem ad I. genannten Arti- 
fel iiberbieś da Bergehen nah § 491 St. 6. 
uvd in der ad II. genanuten Stelle überdieg 
baś Bergehen nad) $ 302 Et 6. hegründe 
und es wird nah Ś 493 St P O dag Ber- 
bot der Weitervoerbreitung diefer  Drudjchrift 
auśgejprochen, die von der É 7. Staatõanwalt- 
ihaft verfügte Befdlagnahme nach $ 489 St. 
P. O. beftätigt und nah $ 37 Pr. © auf die 
Bernihtung der faifierten Gremtplare ertannt. 
Wien, am 18 September 1910. 


Jim Ranen Seiner Majeftät des Kaifers | 

Dag t. f. Landesgericht Wien al8 Prep- 
gericht hat mit bem Erfenntniffe vom 13 Sep- 
tember 1910, Pr. XXXV. 248 10/2, auf Antrag 
ber £. f. Staat8anwaltihajt erfannt, dag der Jn- 
Bali des Drudwerteż : „Der Amethyft”, heraus- 
gegeben bon Frang Blei, 1906, A. burdj fol- 
gende Bilbliche Darjtellungen: I. Eeite 33 „Tie 
tel zu Juvenal“ von Aubrey Wearbślep ; II. 
Seite 44 „Batpylus" von Aubrey Beardley ; 
IL ©eite 56 „Studie zu Ryfiftrata* von Au- 
brey; IV. Seite 164 „Pijchenbróbel" bon Man- 
rice Beónaut; V. Seite 180 „Le Gourmand“ 
von Maurice Besnaur; VI. Seite 212 „Le 
Gourmet* von Waurice Beśnaut; VIL Seite 
236 „Der Bejuch" von Felicien Śtopś; VIT. a. 
Seite 260 „Die GCintlcidung“ von 5. de Hay- 
ros; VIII Geite 284 „Cin Holzjdnitt" von 
doyofumi; IX Seite 327 „Eine Reprobuttion" 
nad Thomas Rowlanbjon; B. durch den Ju- 
halt nachjtehenber Uujjóge, NoveMen und Ge- 
dichte: 1. Auf ©eite 10—18 „Der Florentiner 
Ridolfo“ von Francesco Maria Molga; I. auf 
Seite 24—26 „Das heilige Buch der Liebe“ 
aus dem Tamulijchen ; II. auf Seite 46—47 
in Der Erzählung „Der Dieb und der Gautfer* 
an3 dem  Śinbofłanijdhen von den Worten 
„Ohne fih bor" bis „tleine Frau wollte"; IV. 
auf Seite 63 in bem Ginafier „Die Yreundin- 
nen“ von ber Stele „Berthe fhauert” big 
„deanne ab"; V. auf Seite 72—73 „Ouver- 
ture pour temmes“ par Paul Verlsine; VI. 
auf Seite 74 aus „Bwei dincjijhe Sdhwänte” 
aug der Sammlung Lung Su-Kung-Ngan von 
den Worten „Und nahm cin“ bis „ihr mich 
haut”; VIL auf Seite 76 aus „Gpiloge aur 
Moral” von Jemy de Gourmont von den Wor- 
ten „die japanifhen jungen” big „bie Religio- 
nen“; VAIL. auf Geite 85—89 „Der Sünger”, 
eine Gefhidte aus dem Türtifhen; IX anf 
Geite 92—93 „Der Streit um die Perle” von 
Girolamo Włorlint; X. auf Seite 94—95 „Der 
Blumenunterrtcht in der Yojhiwara”, aus dem 
Japanijhen; XL auf Seite 102—104 aug 
„Due Mimen des Heronbas" bie Szene „Die 
grauen unter fih*, XII. auf Seite 113—116 
„Der chriftliche PaMustultuż" von 5. A. Du- 
laure: XIII. auf Seite 117—124 „Gine Cee 
jcheibung". Cin alttirolijches Fajtnachtfpiel aus 
bem Jahre 1529; XIV. auf Seite 126 in der 
Erzóbling „Die unerbittliche Gourtijane, aus 
bem Śindojtanijhjen nach ben Worten „noch 
erhófte" big bor ben Worten „Zum Sclujfe 
führte”; XV. auf Geite 128 in Derjelben Er- 
żidlung von ben Worten „fragte er, ob”; XVI. 
auf Seite 128 in derfelben Crzäblung von den 
Borten „und den Pfeil“ bis „da eingefügt 
war“; XVII. auf Sete 154—160 „Rubejtatt 
der Liebe” von Nakan von Bejjer; XVIII. auf 
Seite 166 au? „ryragmente des Titug Petro- 
nius” in Sładdichting von Merander von Ber- 
nus bon „tag auh ein" bis „Śimnmelreich 
beten”; XIX. auf Geite 168—169 aus „Drei 
perfijche Spólje" von Mirza Hebib Raani von 
„3. Biejer felbe Rodja” bis „merfte niht 
davon“; XX auf Seite 175 au8 „Die Tage- 
biicher des Zaharias Werner” bon "Pot Ban 
eine" bis „gut Prafibentin gewńbit” ; . auf 


Seite 176 —179 au3 demielben Stiide von „19 
Auguft 1808" bis zum Sdlufjje des Mufjağes ; 
XXII. auf Seite 193—195 ans „Drei No- 
velen”. Hug dem Stalienijchen bon Ctrnefl 
Bihdter vou „Bur Zeit, ba Majfimiliano" biz 
„niejt mehr bebiirfe" ; XXIII auf Seite 196 
big 197 auè demjelben Stüğe bon „Bor nicht 
alizulanger" bis zum Schlujje; XXIV. auf 
Seite 210—211 „Snbijcher Karneval“. Aus 
einem hindoftanifhen Noman. Lahore 1870; 
XXV. anf Seite 212—221 „Die Sunamitin- 
nen” von Natif be la Bretonne; XXVI. auf 
Seite 222 „Der Neger und die Häuerin”“ nad 
Grecourt; XXVI. a. auf Seite 237 aus „Bier 
unberóffenftchte Erzählungen aus 1001 Nacht" 
von „E3 lebte einmal“ bie „gliidlih fange 
Jahre"; XXVII. auf Seite 239 aus demfelben 
Stide von „Der Gatte war“ bis „fein Wort 
verloren“; XXVII auf Seite 242 au demfel- 
ben Stüde von „Der Stalfmeifter eineż" Dis 
zum Sdjlujje der Erzählung ; XXIX. auf Seite 
254 ang „Mit der Blenblatercne" uon Julez 
Renard nah den Worten „ein Monftinm wer- 
den?” bis „mit allen Rejpett“; XXX. auf 
Seite 266—270 „Die tahtwache der Benu3" ; 
XXXI. auf Seite 277—281 „Drei Berserzäh- 
lungen des Abbe Grecourt" ; XXXI. auf Seite 
286—289 „Bon dem Jüngling, Der fein Ge- 
fchlecht nicht fannte”. Ang dem arabijhen Bu- 
che Miyet Nikayet 1864; XXXIII. auf Seite 
290 bas Gebicht Marter” von „Waldemar 
Bonjef3; XXXILI. a. auf Seite 324 aug „Oon- 
tes et contems gaillards du XVIII e siecle“ 
von Ab. van Beyer von „Alix noxice* Biż 
„la chandelle“; XXXIV. auf Seite 343—-351 
„gantajien in 8 priapijchen Oden“, dargeftellt 
und verfertigt von Bürger, Bog und Stollberg ; 
XXXV. auf Seite 368—374 „Die Verwand- 
fung“, auś bem Jtalienijchen deg Agnolo Fi- 
renżiofa, und zwar ad B. XVIII. bag Berbre= 
hen nach $ 122 a, ad A. I.—IX., B. I —XVII, 
XIX., XXI.—XXVII., XXX.—XXXV. bag 
Vergehen nah $ 516, ad B. XX, XXII. unb 
ad A. VII. a. und B. VII, XI., XXIII. bag 
Bergehen nah $ 303 St. G. begründe und e3 
wird nach $ 493 P. O. bag Verbot der Wet- 
terverbreitung diejes Werfes und der augeführ- 
ten bilblichen Darftelungen, Aufjaże, Novelen 
und Gebichte ausgejprochen und nah § 37 Pr. 
©. auf bie Bernihtung der faifierten Eremptare 
ertannt. 


Wien, am 13 September 1910. 


Das f. f. Kreiz al8 Preggeriht in Kü- 
niggräg hat mit bem Erfenntnijje vom 13 Sep- 
tember 1910, Pr. IV. 24/10, die Weiterverbrei- 
tung der Nummer 37 der Beitjchrijt: „Nase 
Pravo“ vom 9 September 1910 wegen ber Ar- 
tifelaufjchrift: „Positivni politiky projev cili 
„Za svuj hrnec stuchle ryze“ nah $ 63 Gt. 
©. verboten. 


Dag t f. Rreiz- als Prebgericht in Rü- 
niggraż hat mit bem Ertenntnijfje vom 13 Sep- 
tember 1910, Pr. IV. 23/10, die Weiterverbrei- 
tung ber Nummer 37 der Beitihrift: „Rozvoj“ 
vom 10 September 1910 wegen der Stelle von 
„Coz neslysite, jak to“ big „aby mne neskon- 
fiskovali“ deS Feuilletons: „Po prazdninach“ 
nach $ 63 und 64 Gt ©, verboten. 


Das É. f. Kreis- alg Preggerichi in Neu- 
titjcheln hat mit dem Grfenntnijje vom 6 Sep- 
tember 1910, Br. V. 14/10, bie Weiterverbrei- 
tung von 13 Serien Anfihtspofttarten, wele 
im Auguft 1910 in Wittowig einem Photo- 
graphen und anderen Perjonen abgenommen 
wurden und welde photographijhe Neproou- 
ftionen von entbldgten mónulichen und meibli= 
hen Geftalten it verjchiebenet objąónen Steun- 
gen enthalten nach § 516 Gt ©. verboten. 


Daz É É Rreiz- alg Breggerihł in 
Spalato hat mit dem Ertenntnijje pom 10 Cepe 
tember 1910, Pr. 16/10, bie Weiterverbreitung 
ber Nummer 16 der Żeitjchrijt: „Glas radnog 
naroda“ vom 9 September 1910 wegen Der 
Bemerfung: „Popovski izumi“ in der Stelle 
bon „Apostolska rimska“ big „poganskih po- 
pova“; beg Mrtifel3: „Prete assassino e in- 
fanticida“ von „Quella mattina“ bis „degno 
ministro“ und von „organizzata“ big „Lour- 
des“ naň $ 122 b Gt. ©. verboten. 


BL 212 (10508) 
Jm amen Seiner Majeftät des Kaifers ! 

Das É. f Qandesgeriht Wien als Prek- 
gericht hat mit bem Grfenntnijje vom 14 Gep- 
tember 1910, Pr. KXXV. 257/10/2, auf An- 
trag der f. É Staatõanwaltihaft erfanut, dag 
ber Jnhalt der Nummer 18, Jahrgang XV. 
der periodiihen Drudjchrift: „Der Freioenfer" 
vom 15 September 1910, I. Durch den Arti- 
fel: „Aus der Gejchichte des Kirchenftaates” im 
der Stele auf Seite 140 von „Die Gejchidhte 
des KRirchenftaaies beginnt” big „aufgebaut ha- 
ben”; I. burdh den Wrtitef: „Bfajfijche Ber- 
drehungen” in ber Stelle auf Seite 141 von 
„Die Pfaffen müffen” bis „gejchimpft Kdite" 
das Bergehen nah § 302 St ©. begriinbe und 
e8 wirb nach $ 493 Gt. P.O. das Verbot der 


ZAC biejec Drudjcdhcijt ansgejpro= 
en. 
Wien, am 14 September 1910. 


Dog f i Qande- als Preggeriht in 
Prag hat mit dem Ertenntnifje vom 14 Septem- 
ber 1910 Pr. I. 419/10, die Weiterverbreitung 
ber Summer 5 der Beitjdrift: „Volna My- 
slenka“ vom 15 September 1910 megen der 
Stelle von „K tomuto stava“ bis „dennimu 
tisku“ Deś tirtilel(8: „Zprava eeske sekce“ in 
der Rubrit: „Druhy den kongresu (dne 22 
srpua 1910)“ nah $ 64 Gt. ©. verboten. 


Dag t. £. Qandeg- als Wreggeriht in 
Prag Bat mit dem Ericuntnijje bom 13 Septem- 
ber 1910, Br. I. 416/10, die Weiterverbreitung 
der Rummer 11—12 der Beitjrift: „Havlicek“ 
vom 17 September 1910 twegen der Stellen 
von „Ale proti stavi se“ biż „fantasiim* Deg 
Alrtifel3: „Svetovy kongres Volne Myslenky 
v Brusselu. Doslov“; von „Dnem 81 prosin- 
en 1910“ big „stadee* auf Seite 90; von 
„Ten zboózny podvod“ big „ruznych svetcu* 
und von „Ale prosim nezapomente* big „cimsi 
proticeskym“ deg Wrtifelż: „Knize Vaclav“ 
nach § 302 unb 303 St Œ. verboten. 


Dag t P. Bandes- ul8 Prekgeriół in 
Prag bat mit dem Ertenntnijje vom 13 Sep- 
tember 1910, Br. I. 417/10, bie Beiterverbreie 
tung der nichtperiobijchen, im Berlage beż Jofef 
Hajt in Smicjob erjdhienenen, bei Qadislauś 
Grunn in Kgl. Weinbergen gedrudten Aufidhtse 
farte mit ber Uberjchrijt: „Dle Jossota tri lo- 
tri“ wegen beż Gejamtingalieg nah $ 300 
S©t. ©. verboielt. 


Dag f f Rreiz- al8 Preggeriht in 
Jungbunalau hat mit dem Ertenutuijje vom 14 
September 1910, Pr. 26/10, bie Weiteroerbrei- 
tung der nicjtperiodijhen, in Sungbuuzian ge- 
drudten Refrutentrónzcheneinfadmiąg für Dobro- 
vic 1910 megen Der Stelle von „Armadn* Biż 
„svobody!“ nah $ 300 SŁ ©. und MArtifel 
IV. be Gejeeg vom 17 Dezember 1862, R. 
©. BIL Jtr. 8 ex 1868, verboten. 


Das E t. Landes- als Prekgeriht in 
Qeitmerig Hat mit dem Grtenntnifje vom 14 
Geptentber 1910 Pr 61/10, bie Weiterverbrei- 
tung der Rummer 37 der Beitidrift: „Turner 
Wochenblatt" vom 10 September 1810 wegen 
der Stelle von „dndachtsiibungen" bis „Drejju= 
ren Kerabzuwitrbigen" beż Mrtitel3: „Berein 
Freie Shule“ nah $ 308 St. G. verboten. 


Da3 E f. Rreiz- al3 Pregycriht in 
Qeitmerig hat mit bem Crfenntnifje vom 14 
September 1910, Pr. 62/10, bie Weiterverbrele 
tung der Nummer 39 der Beitjchrift: „Deutjcje 
Beitung* vom 11 September 1910 wegen Der 
Stelle bon „Andadhtsiburgen” bis „Drejjuren 
berabzuwiirbigen" deg Artikels: „greie Schule" 
nach $ 308 St. ©. verboten. 


Dag l. £. Rreiz- al8 Preğgeriġt im 
Qeitmerig Hat mit bem Crfenntniffe vom 14 
September 1910, Pr. 63/10, die Weiterver- 
breitung der Nummer 107 der Zeitjichrijt: „Tes 
pliger Zeitung" vom 11 September 1910 we- 
gen der Stelle von „Anbadhłsiibungen* bis 
„Drejjuren herabzuwirdigen” des Artifel8 : „Bez 
AR: dreie Schule" nah $ 308 St ©. ver- 
oten. 


Dag £. £. Kreis- als Preggericht in Znaim 
but mit bem GĆrfenntnijje vom 14 September 
1910, Pr 2810, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 207 der Zeitdrift: „Znatmer Tage 
blati“ vom 13 September 1910 wegen deg Qeit- 
artitel(ż in der Uberjchrijt: „Humanität — für 
unjere Feinde?” und den Stellen von „drum 
haben wir“ bis „ganatigmus verfolgen“ und 
pon „Man wird ung” bia „iiberreih empfan= 
gen hatte” nach $ 302 St. ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. Prez. = (18) N. M/10 (10506 3—3) 


bwieszezenie. 

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Felicyan Girze- 
jowski e. k. notaryusz w Starym Samborze 
wskutek przyzwolonego reskryptem e. k. Mi- 
nisterstwa sprawiedliwości z 6 czerwca 1910 
1. 14.271 przeniesienia go na urząd e. K. 
notaryusza w Dobromilu, z dniem 30 wrze- 
śnia 1910 z urzędowania w Starym Sambo- 
rze ustępuje, a dnia | października 1910 
urzędowanie w Dobromilu obejmuje. 


Z Prezydyum e. k. Sądu krajowego 
wyższego. 
Lwów, dnia 12 września 1910. 


9 


L. 34.545/10 (10558 2—8) i 
dykt ) 

Dysekcya dóbr Arcyksiążęcych w Ży- | 
wcu wniosła do e. k. Starostwa proskę o 
udzielenie zezwolenia na założenie 2 nowych 
stawów na parcelach |. 712 i 691 gm. kat. 
Kaniów. 

Na powyższą prośbę zarządza c. k. Sta- 
rostwo po myśli $ 76 i 85 gal ustawy wa- 
dnej z 14 marca 1875 Dz. u kr. Nr. 38, 
oraz rozp. Minist. z 14 lutego 1894 Dz. p.p 
Nr. 45 komisyjne dochodzenie i rozprawę 
na miejscu w Kaniowie na dzień 20 paździer- 
dziernika 1910 z punktem zbornym komisyi 
przy stawie Wielki Opiekun o godzinie 9 
przed południem. 

O tem zawiadamia się interesowanych 
z nadmienieniem, że wszelkie iuż przedtem 
nie pcdniesione zarzuty należy zgłosić naj- 
później przy rezprawie komisyjnej, gdyż w 
przeciwnym razie uważanoby interesowanych 
za zgadzających się z zamierzonem urządze- 
niem i z potrzebnem do tego odstarieniem 
albo obciążeniem własności gruntowej i wy- 
danoby wyrok, bez względu na ypóźciejsza 
zarzuty. 

Piany projektu można aż do dnia ko- 
misyi przeglądać w tutejszem c. k. Staro- 
stwie w godzinach urzędowych. 


C. k. Starostwo w Białej. 
Brała, dnia 10 września 1910. 


(10628 1—3) 
Ogłoszenie. 
Dnia t0 września 1910 wpisano na 
listę adwokatów: dr. Izraela Dawida 2 im. 
Goldberga i dr. Samuela Hibnera obu z sie 
dzibą we Lwowie, dr. Herseha recte Herry- 
ka Nutek z siedzibą w Podhajcach i dr. 
Chaima Judę vel Karol» Weismanna z sie- 
dzibą w Kołomyi. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Lwów, dnia 12 września 1910. 


L. ez. O. II. 334/10 (1) (10617) 
Edykt. 

Przeciw Marcinowi Oświęcimce z Trzeia- 
ny, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Wiśniczu przez Spółkę oszczędności i po- 
życzek w Trzcianie pozew o 338 ker. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono s&u- 
audyencyę na dzień 14 września 1910 o go- 
dzinie 9 rano, sala Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw Marcina Oświę- 
cimki ustanawia się pana Józefa Kłuska w 
Trzcianie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swe- 
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieezeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zanianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Wiśnicz, dnia 31 sierpnia 1910. 


L. ez. ©. I. 410/10 (1) (10616) 
Edykt. 

Przeciw Fedkowi Baran, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Sieniawie przez 
Mendla Engelberga pozew o 200 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 27 września 1910. 

Celem strzeżenia praw Fedka Barana 


ustanawia się pana Stefana Kudłaka w Wy-, 


lewie, kuratorem. ' 
Tenże kurator zastępywać będzie te- 
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sieniawa, dnia 7 września 1910. 


W cz. ©. I. 19310(1) 
kdykt. 

Przeciw Iwanowi Fitiakowi synowi Hry- 
cia ze Starzawy, którego miejsca pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Dobromilu przez Stefana Ko- 
wala pozew o uznanie własności pare. gr. 
lk. 901/2, 902/2, 903/2, 9042, 906:2. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 30 września 
1910 o gedzinie 10 rano do tegoż sądu, b. 
Ni 2: 

Celem strzeżenia praw Iwana F'tiaka 
syna Hrycia ustanawia się pana adw. dr. 
Szamińskiego w Dobromilu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie te- 
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dobromil, dnia 14 września 1910. 


(10611) 


L. ez. Og. I. 284/10 (1) (10632) 
Edykt. 

Przeciw Miekałowi Hołyńskiemu s8. 

Wasyla, którego miejsce pobytu jest niezna- 

ne, wniesiony został do e. k sądu obwodo- 


wego w Kołomy: przez Karola Back i tow. 
pozew o wzruszenie czynności prawnych. 

Na pedstawia pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 23 września 1910 o godz. 
10 rano. 

Celem strzeżenia praw Michała Hołyń- 
skiego s. Wasyla ustanawia się pana dr. 
Schorra adw. w Kołomyi, kuratorem. 

Tenże kursto: zastępywać będzie Mi- 
chała Hołyńskiego s. Wasyla w rzeczonej 
sprawie na jego koszt | niebezyieczeństwo, 
dopóki on w Sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomoenika nie zaniia: uje. j 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 8 września 1910. ` 


Kuratele. 


L. cz. P. VI. 82/10 (5); (10247 2—3) 
Edyżt 


Emerytowany radca sądowy Michał 
Nieświatowski jako umysłowo niedołężny 
postawiony pod kuratele. 

Kuratorem jego ustanowiony 
skarbu Franciszek Smolka we Lwowie. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział VI. 

Lwów, dnia 18 maja 1910. 


radca 


L. ez. L. 12;8 (29) 
Edykt. 
Za marnotrawcę uznane Jana Grzyba 
syna Marcina w Grabiu, obecnie niewiado- 
mego z miejsca pobytu 
Kuratorem jego ustanowiono Marcina 
Grzyba w Grabiu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wiśnicz, dnia 11 sierpnia 1910. 


(10396 1—3) 


L. ez. P. 61/10 (8) 
Ed 


(103891) 

pkt. 

Za marnotrawną uznano Annę z Hu- 
dyków Mrczową w Meszny opackiej, 

Kuratorem jej ustanowiono Władysła- 
wa Hodka rolnika w Meszny opackiej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tuchów, dnia 31 maja 1910. 


L. cz. P. 1V. 119/10 (8) (10360) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Barbarę 


Zagórską w Samborze. 
Kuratorem jej ustanowiono Michala Pa- 
lucha w Samborze. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 27 sierpnia 1910. 


L. ez. P. III. 130/10 
Edykt. 
Antoni Uhryn e k. oficyał podatkowy 
z Buczącza uznany umysłowo niedołężnym. 
Kuratorem mianowano ks. Mikołaja 
Hrehorowicza gr. kat. proboszeza w Ja- 
złoweu. 
©. k. Sad powiatowy, Oddział II. 
Buczacz, dnia 5 września 1910. 


(10436) 


L. ez. L. 1/10 (6) 
Edykt. 
Nastunia zamężna Tokarczykowa z Na- 
sicznego uznana za umysłowo chorą. 
Kuratorem jej ustanowiony Wasyl Bo- 
burczak z Nasieznego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Lutowiska, dnia 1 września 1910. 


(10320) 


L. cz. L. 12/10 P. 139/10 (12) (10332 1—3) 
Edykt. 


Za marnotrawną uznano Kseńkę z 
Gromniekich Szewezukową w Tłustem wsi. 
Kuratorem jej ustanowiono Ilka Szu- 
turmę syaa Jacka, rolnika w Tłustem wsi. 
C. k Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Tłuste, dnia 28 lipca 1910. 


u 
Firmy. 

L. cz. Firm. 179 II. 1012 (10851 3—3) 
Obwieszezenie. 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych wykreślono z powodu zwinię- 
cia przedsiębiorstwa. 

Siedziba firmy: Szczucin. 

Brzmienie firmy: Bank związkowy w 
Szczucinie. stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
kredytu członkom, potrzebnego w gospodar- 
stwie, rzemiośle, przemyśle i handlu. 

Data wpisu: 8 czerwca 1910. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 3 czerwca 1910. 


L. ez. Firm. 1012/10 Oddz. A-B-C Spół. II. 
560 (10409) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedynczych i spółek. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnię- 
to co następuje : 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: I. Freylich & Karmel. 

Prokurę udzielono: Uhaimowi Freyli- 
chowi w Krakowie, ul. Krakowska l. 22. 

Dzień wpisu: 22 sierpnia 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 21 sierpnia 1910. 


L. cz. Firm. 1298 Stow. IV. 127 (10101) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Janów koło 
Lwowa. 

Brzmienie firmy: Kasa pożyczkowa i 
oszczędności w Janowie koło Lwowa, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką. 

Data statutu: 6 czerwca względnie 11 
lipca 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: podniesie- 
nia zarobku i gospodarstwa swych członków 
przez udzielanie im kredytu na umiarkowany 
procent i na warunkach możliwie dogo- 
dnych. 

(zas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya składa się z 8 dyrektorów 
i 8 zastępców dyrektorów wybieranych przez 
Radę nadzorczą z pośród członków na 9 lat. 
Wybrani zostali: Jan Gdula, Adam Schwarz 
i Maciej Noeko dyrektorami, Bolesław Ki- 
tyński, Leopold Berezowski i Andrzej Chmu- 
ra, zastępcami dyrektorów, wszyscy w Jano- 
wie zamieszkali. 

Podpis firmy: pod jej brzmieniem łą- 
czne podpisy 2 dyrektorów albo podpis je- 
dnego z nich łącznie z podpisem jednego 
zastępcy. 

Ogłoszenia zamieszczane będą w je- 
dnym z dzienników lwowskich. 

Udział członka wynosi 100 kor. 

Odpowiedzialność: ograniczona do 2 
krotnej wysokości udziału. 

Data wpisu: 19 sierpnia 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział LV. 
Lwów, dnia 17 sierpnia 1910. 


L. cz. Firm. 484/10 (10581) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
rządza na dniu dzisiejszym wpisanie do reje- 
strze handlowego dła stowarzyszeń zarobko- 
wo-gospodarczych firmy : „Spółka oszczędno- 
ści i pożyczek w Soninie, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniezoną poręką* z u- 
widocznieniem w odnośnej rubryce następu- 
jących okoliczności : 

Spółka ta zawiązaną została na pod- 
stawie statutów uchwalonych na walnem ze- 
braniu członków-założycieli w Soninie dnia 
28 czerwca 1910. 

Siedzibą spółki jest gmina Sonina a 
okręg jej stanowią gminy: Sonina i Głu- 
chów. 

Celem spółki jest: starać się 0 mate 
ryalne i moralne podniesienie członków spół- 
ki mianowicie przez: 

a) udzielanie członkom w miarę po- 
trzeby użyteczności celu i w miarę fandu- 
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie. 
przemyśle i handlu a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon- 
ków; 

b) danie możności do umieszczania na 
procent w ten sposób, iż spółka przyjmuje i 
oprocentowuje wkładki oszczędności ; 

c) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 

Zarząd spółki wybrany na powołanem 
zebraniu składa się z następujących człon- 
ków: Antoniego Michny, gospodarza w 5o- 
ninie, jako przełożonego zarządu, Michała 
Szpunara, gospodarza w Soninie, jako zastę- 
pey przełożonego zarządu, Andrzeja Bienia- 
Sza, Józefa Grada i Piotra Nycza, gospoda- 
rzy, jako członków zarządu. 

Ogłoszenia umieszczan* będą na tabli- 
cy przed lokalem spółki a w razie potrzeby 
także w czasopiśmie wydawanem dla spółek 
przez krajowy Patronat. 

Członkowie spółki ręczą wspólnie (so- 
lidarnie) całym swym majątkiem za zobo- 
wiązania spółki wobec osób trzecich, o ile- 
by na pokrycie tychże zobowiązań wrazie 
lixwidacyi lub upadłości spółki majątek jej 
nie wystarczał. 

Spółkę podpisywać się będzie w ten 
sposób, iż pod pieczę:ią (stampilią) firmy 
położy podpis swój przełożony zarządu, 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
zarządu. 

Rzeszów, dnia 18 sierpnia 1910. 
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Doniesienia prywatne. 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średnio-europejskiego. 


Pociąg 
| posp. | osob. 
przych o g 


be LWEOW WB 
Na dworzee główny : 


z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szezueina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświecimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


z Rawy ruskiej, Sokala. 

z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 


— 7:28 | z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kafusza. 

— 8-00 | z Sambora, Chyrowa, Sanoka. 

— 8-05 | z Ickan, Dorny Wstzy, Brodiny, Radowiec, Żydaczowa. 

— &-15 | z Jaworowa. 

8:55 | — | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 

— |1010 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

— |1021 | z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósmezć. 

=- 958 | z Sianek, Sambora. 

— |1115 | z Podhajec. 

— |1145 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 
winy. 

— |1200 | z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Zbaraża. 

— 1:20 | z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

— 105 | z Taraowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 

115 | — |z Krakowa (od 15 czerwca do 30 września codziennie). 

1:30 | — f z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Qkyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sauoka, Uhyrowa, (R. Przemyśl). 

Ex 00 | z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 
nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

206 | — | lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 
Nowosielicy Serathu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. 

215 | — | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

— 435 | z Tuchli, Skolego, Drehohycza, Borysławia. 

— z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

— | 500] z Jaworowa. 

— 5:45 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliezki, Szczu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębieę), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 

— 5:40 | z Podwożoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszezyk, Hnaiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniae, 
Grzymałowa. 

— 553 | z Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serothu, 


Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny. 


DE | mm z Wisi Jekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
gielicy. 

— | TAŁĄ ze Stryja. 

6:46 | — z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezuelna, 'Ja- 

| sta, Dynowa, Lubaeczowa. Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Oby- 
rowa (p. Przemyśl. 

— | 800] z Sokala. 

— | 900] z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

— 9:30] z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Ua), Potutor, Żyda- 
ii czowa, Czortkowa, Kórósmósó, Nowosieliey, Radowiec, Dorny 
Watry, Suczawy. i 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 

cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 

Iwonicsa, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Podhajeec. b 

ze Stryja (od 19 czerwca do włącznie 11 września tylko w nie- 
dziele I rz. kat. święta). 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zala- 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
M2ŁOWA. 

z ławocznezo (Pesztu), Kałusza, Berysławia, Drohobycza, Ko- 

chawiny. 


i 


Na dworzec „Lwów-Podzameze : 


Pa z 
9:58 
10:19 
10:30 
Podwołoczysk, (Odevzy, Kijowa), Brodów. 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- 


rata. 

Podhajee. 

Podwożoczysk, (Odassy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 
ma, Potutor, Kopyczyniec, Czortikowa. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Qzort- 
kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża. 

Wimnik. 

Winnik. 

Podhajec. 

Podwośoczyzk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszezyk, {wania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa. 

Winnik tylko w środę i sobotę. 


= 


Na dworzec „Luwów-Gyeczakówć‘:; 


z Winnik. 
z Podhajee. 
z Winnik. 


z Podhajee. A 
z Winnik, tylko w środę i sobotę, 


Na dworzec główny: 


Z Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 749 rano, od 1 ezerw- 
ca do 30 września 410 po południu, 8'23 i 9-35 wieczór, od 1 Bao do 
31 sierpnia 11:05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 
1 maja do 31 maja 410 po południu, 935 wieczór, od 1 czerwca do 
30 września 1-53 po południu, 

Z Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1:10 po południu, 9:28 
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolieckie: od 1 maja do 11 
września 10'07 wieczór. 

Z Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 15 maja do 11 wrze- 
śnia 11:40 wieczór. 

Z Winnik tylko w środe i sobotę 12'10 wieczór. 


godziny $ rano do 13 w pałudnie. 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy it. p. nabywać możną 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausnana 1. 9. Informacys zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biaro informa- 
E cyjne c. k. kolei państwowych, ul. Krasiekich 1. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od 


= 8:20 | do Jaworowa. 

a 840 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbzdu), Sanoka, 
Rymanowa, iwenieza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szemicina, Wieliczki, Oświęcimia, : 

= 8-05 | do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza. 

910 | — |do Czerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Patny, Suczawy. 

= 9-35 | do Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Radowiee, Suczawy. 

— |1015/| do Stryja. 

— |10%6 | de Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża. 

%18 | — | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniac, Czort- 
kewa, Załzuzczyk, Iusiatyna, Skały, Iwania pustsgo, Gruy- 
małowa. 

223 | — | do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwyżokiego, Kórósmezó, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszezyk, Wyżniey, Koemania. 

= 1:45 | do Ławocznęgo, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

A 2-30 | do Sokala. 

— | 452 | do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 

%45 | — | do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karisbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), N. Sgeza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórza PŁ), 
Oświęcimia, 

315 | — | do Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września włącznie). 

— | 3:55 | do Rzeszowa, Ohyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 

— 8:40 | do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 

— | FAT do Mszany. 

E | 559] do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 

— 616] do Podhajec. 

— | 630] do Jaworowa. 

= 6:50 ğ do Ławocznego, (Pesztn), Drohobycza, Borysławia, Kałasza. 

6:55 | — de Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Orłowa, Koszyc (p. Tarnów). 

- T10] do Rawy ruskiej, Soz2la. 

— 7:45] do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 
(p. Przaayćl). 

— 810] do Podwołóczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

— |1036] do icken, Czortkowa, Kórósmez0, Kałusxa, Zaleszczyk, Wyżni- 
cy, Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodimy, 
Patay, Dorny Watry, Suczawy. 

— |1040] do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

— |1132]] do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniae, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

— |11'104 do Podwołoczysk. 

— |IM15] do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Gbabówi, Zakopanego. 

— |1125 do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 

11-35] do Rawy ruskiej (tylko w niedziela). 


Pociągi iozain e. 


me LWO W 


Z dworea głównego: 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu- 
cina. 

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 
łusza, Załeszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasta, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęcima, Koemyrzowa. 

do Podhajec. 


do Samb»ra, Sianek, Csap. 

do Krakowa. 

do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Kórósmez0, Qzortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry. l 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 


| siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
>= 1:80 | do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
4 7-34 | do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karisbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 


Z dworca „Lwów-Podzamczeć ; 


6:36 i Podwołoszysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Musia- 
612 


tyna, Czortkowa, Grzymałowa. | 

Podhajec. 

Podwotoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

Winaik. n 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyozy- l 
miec, Zaleszezyk, Busiatyna, Skały, Iwania pustego, @rzy- 
matewa, Ozortkowt. 


Podhajec. S 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Winnik, tylko w środę i sokotę. 

Podwołoszysk, Kopyczyniac, Skały, Iwania pustego, Potator, 
Musiatyaa, Zaleszszyk, Grzymałowa Zbarzżła. 


Z dworca „„Lwów-Łyczakówć: 


= 6:31 | do Podhajec. 

m 149 | do Wianik. 

— 650 do Podhajec. a 

— |10:54|]] do Winnik, tylko w środę i sobotę. 
ZE I 


Z dworca głównego: 


Do Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 6-13 rano, 1 od czerw- 
ca do 30 września 2'55 i 424 po południu, 8'38 wieczór, od 1 lipca 
do 31 sierpnia 10:05 rano; w niedziele i Święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 255 po południu, 838 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września 12:25 po południu. 

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 10:20 przed południem, 
3-35 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 1 maja 
do 1i września 1:35 po południu. 

De Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze- 
śnia 3-15 po południu. 


Poszukuje się kupna 
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c. k. kolei państwowej 
we Lwowie, 
pasaż Hausmana l. 9, 
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bilety zestawialne w jednym kierunku de wszystkich 
miejscowości kapielowyei, 


Kasa oszczędności miasta Stanislawowa. 


BIL. 1157. 


Ogłoszenie konkursu. 


# | Kasa oszczędności król. miasta Stanisławowa ogłasza niniejszem konkurs 
% na posady dwóch praktykantów z płacą roczną 1200 kor., dodatkiem 
aktywalnym 500 kor. i 5-cioma czteroleciami po 200 kor. jakoież z prawem 
£|do emerytury, prowizorycznie na rok jeden, poczem może nastąpić stabili- 
5 | zacya. 

, | Ubiegający sia o tę posadę winni swe należycie udokumentowane poda 
f | nia wnieść do Dyrekcyi tejże Kasy najdalej do 15 października b. r. i wy 
A | kazać: 

| 


RETUO TAAA DAA BES CENENA A! 


A 1. nieprzekraczalny 30 rok życia, 
fk | 2. ukończenie wyższego gimnazyum lub wyższej szkoły realnej i aka- 
Ważność biletu dni 45 z dowolnemi $ demii handlowej, | | | | . >= 
PEE e zystkich st gi 3 dokładną znajomość języków krajowych w słowie i piśmie, 
zatrzymaniem Się We WSZYSUKICh SU%- A 4 dowód odbytej służby wojskowej lub uwolnienie od tejże, 
cyach. ; 5. krótki rys dotychczasowego życia i zatrudnienia. 
= Kompelenci zajęci już w jednej z instytucyi finansowej krajowej będa 


mieli pierwszeństwo. 


RC y Ki 
Telefon 452, Telefon 40%, Stanisławów, dnia 14 września 1910. 
|do aan Dyrekcya Kasy oszczędności 


FTA SWW 


x 
= 


m. Stanisławowa, 


Pa 6 y 


" 


4 okszyi pięćsetletniej roezniey Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem“. == 


— raan u 


Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. RZE 


Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt- 
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie: 


Za obraz (l metr. 6 ctm. na 45 ctm) Koron l5—. 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout) kor. 40—. 


Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę 
Biuro dzienników ST. SUKÓŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Ni. 9, 


nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów. 


PENTA PYTAC A AE. RA DOE. PATRZEC, 00 EE OE POETA A ANA TE WA AA A R BY A PPOR aea | AE APO ROY POZO 00 A 
ma menar u ARM, LOTEM TAE EE mda m TT ama 


un 


—= Wysylka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. === 


ZZ 


UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścicielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukceyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieby się pojawily lub pojawią będą sądownie ścigane. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu patitem 8 halerze, tłustym 
petitem 4 hslerze. 


SEE, mieszkania celesi "w odpowiednie 
też dla banków i towarzystw z ogrzewaniem, 
70640, piękne oto- 
sekcya trunwayu, 

Dr. Morawiecki 


urządzeniem do światła elektr 
czenie, ilo najęcia, (Grodecka 2a. 
(Dom Katolieki). Wiadomość adw. 


Bourlarda 4. 
A żurcnal sezonowy na jesień 
F AVORI T i zimę jest już do nabycia. 
Ponadto polecam gotowe kroje na suknie, kostyumy, 
żakiety, staniki, bluzki, spodnice, szlafroki, matynki, 
ubiory dla dzieci, bieliznę damska, męską i dziecię 4, 
jakoteź lalki (manekiny). Z poważaniem 
R. Landau, Lwów, Czarnieckiego 3. 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyę. 


Szuter z rzeki Stryj do dróg i robót 
betonowych, jakoteż rury betonowe 


dostarcza firma 


F. MERSTALLINGER, Ghodorów. 
Realność w Lewandówce 


(zaraz za mostem kolejowym) 


składająca się z dwóch dużych domów i ogrodu 

jest do sprzedania po przystępnej cenie. Bliższa 

wiadomość u p. W. Kuiasia ul. Czarnieckiego 12 
(drukarnia). 


12 


Dokładną naprawę broni 


uskutecznia najtaniej 


B. Jankowski Lwów, Czarnieckiego 2. 


TAMET RUBLI 0 LQ © M ZE m TT AA A A A W 10M YO 


Salon f ryzy ersko-perukarski 
wyłącznie dla pań. 


Najmodniejsze [ryzury. — Ondolaneye, sehanipoing. 


farbowanie włosów, manicure — Elektryczny unisaź 
iwarzy. — Aparat do suszenia wlosów. 
"EEN WY NX i F 2 
. PREVEDE. Zimowe” 


wieza i róg Akademickiej. 
W ysiewki 
z najlepszych herbat póź kigi. © 
60 hal. i 3 kor. 20 hal. 


Kor. 


poleca handel herbaty i kawy 
niedla, Lwów, 


Edmunda 


Ostatnie nowoś nowości. 
Nadszedł 
świeży transport 
najnowszych 
lornetek 
w dużym wyborze i najnowszych 4 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 4 
łowej masy od 16 kor.) 


Kopernicki i Syn £ 
optycy i mechanicy  $ 


Lwów, |, pl. Halicki 1. 1. 


m 


p patria oa zer 


Komplety 


„Bluszeczu” 
z A. kwartału I910 


są do nabycia 


w Głównej Ekspedycyi Lwów, Pasaż 
Hausmana 9. 


KIRK: € 22 ACER: 4 3.2 MGBE: € RD WERE: © BATE TRA) a a "RO" 
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słowe. 
Eskontuje weksle kupieckie i 


| 
i 
K 
i 
A 


granicznych miejscach. 


R miejsca zagraniczne. 


+4 


w 
Kx 


(427... 4$*>, | KC" Xibr + Ririe  MIAG OPL PŚ | 1 


Udziela kredytów długotermino- 
š wych w obligacyach na 
przedsiebiorstwa przemy- 


Inkasuje weksłe we wszystkich krajowych i za- 


PAZERA EA PO e RIDE WAD BETO. | Z ZO AA OPO. 


dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z 


we Lwowie ul. Trzeciego Maja I. 19. (Telefon 1580). 


Kapital akcyjny dziesięć milionów koron. 


Przechowuje papiery wartościowe i 
zarządza nimi. 


dewizy. 


kraje. 


Kupuje i sprzedaje papiery wartościo- 
we, waluty i przekazy na 


| sowanie. 


Przyjmuje WĦĶLADXI na rachunek bieżący 
oraz na KSIĄŻECZKI WKŁADKOWE na 4 pre. 
Kwoty do 5.000 koron dziennie wypłaca bez wypowiedzenia; oprocentowanie dzienne. 


Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów. 


Wymienia kupony i wypłaca wylosowane | Przyjmuje zlecenia giełdowe i uskute- 
papiery wartościowe. 

Wydaje listy kredytowe na wszystkie | p.agl 

Ubezpiecza losy przed stratami przez wylo- 


O 6 7 


KAKA ZAKAAA AAAA AAAAA RAAAAA., KAAA A 


> DRZEWKA OWOCOWE! że 
>?) Pierwsza krajowa wzorowo prowadzona szkółka drzew i krzewów owocowych ia 
y i ozachnaych poleca do sadzenia jesiennego: ' 
© jabłonie, gruszki, Śliwki, czereśnie, wiśnie, brzoskwinie, morele, agrest, maliny, pos 7% 
uż rzeczki, (truskawki i t. ï. żę 
» Haariemskie cebulki kwiatewe: bkyacenty, tulipany, narcyzy, ta- . 
BĘ czty, krokusy, irysy i t. pa do hodowli w wazonikach i w gruncie. Lid 
H Cennik każdemu wysyłam darmo i opžatnie! Z "> 
i E. FREEGE, Kraków. 24 
AW FEFE COFO 21 SEE ry Ś Yi (8% Ta Xy E E EE EY EEY D5. s 


D 1167/10. 


OBWIESZCZENIE. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru dodatków gminnych od wprowa- 
dzonych do miasta Mikołajowa napojów, t. j. wódki, piwa, miodu, wiśniaku, 
rosolisów, likierów, rumu i śliwowicy, w trzechletnią na dniu 1 stycznia 1911 
się poczynającą, a z dniem 31 grudnia 1918 kończyć się mającą dzierżawę, 
odbędzie się w Magistracie w Mikołajowie dnia 21 października 1910 pu- 
bliczna licytacya za pomocą ofert pisemnych. 

Jako cenę wywołania ustanawia się czynsz roczny 3230 kor. 

Wadyum wynosi 500 kor. 

Oferty mają być dokładnie wedle przepisanej formy sporządzone i w dniu 
licytacyi najpóźniej do godziny 12 w południe z dołączeniem przepisanego 
wadyum w gotówce lub papierach wartościowych według ustawowego kursu 
do rąk burmistrza osobiście oddane, lub pocztą nadesłane. 

Bliższe warunki licytacyi przejrzane być mogą codziennie w Magistracie 
tutejszym w godzinach urzędowych. 


Z Magistratu. 


Mikołajów n/D., dnia 14 września 1910. 


Oryginalne haarlemskie 


© ebuałici hiacentów, tulipanów etc. 


NA. Wolinski 
pl. Maryacki 3. 


polaca 
zakład ogrodniczy 


Lwów. 


r, : Ea 5 U J cy I 
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Wielkiem Księstwem Krakowskiem 


cznia je pod najprzystępniejszymi wa- 
runkami, Oraz udziela wszelkich infor- 
macyi co do pewnej i korzy- 
stnej lokacyi kapitałów. 

egląada bezpłatnie losy i inne pa- 
piery podlegające wylo- 
sowaniu. 

Składa wadya i kaucye. 


can ub TG Z2ÓŃ 


Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul, Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


